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KATOLICK
Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom ludu polskiego 
C U  OROAN ZWIĄZKU KATOLiCKO-LUDGVv EGO CZ3

S Adres Redakcyi i Administraeyi: Tarnów ul, Cbyszowska 1. 5. —  Prenumerata „Ludu katol.“ wynosi na 
cały rok ty Polsce 48 Mk; półroczna 24 Mk; kwartalna 12 Mk. W  Ameryce 2 dolary. W  Danii 5 koron duńskich. 

Numer pojedynczy 1 Mk. —  Ogłoszenia za jeden wiersz petitowy 5 Mk.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY IEZUS CHRYSTUS!

Żgdamy szkoły wyznaniowej!
W  Sejiui^>na87.ym i w gaaotach toczy się obe­

cnie zacięta walka o duszę dziecka. Chodzi o to, 
czgs, zaprowadzić w Polsce szkoły wyznaniowe, 
t. j. osobne dia katolików, a osobne dla żydów, 
czy też szkoły symultanne, świeckie, wspólne Ula 
dzieci wszystkicn wy/nań.

Przeciwnicy szkoły wyznaniowej wytaczają 
■•'ćaężk.e annafty i atakują gwałtownie „zaicofnfi- 
j.oówr‘ ‘, dowodząc, że wprowadzając u siebie szkol­
n ictwo wyznaniowe, śtąja-bjy się-Po'Jska „osobii- 
wmscią iv śmiecie cywilizowanym 11, że „choćby 
ktoś wdorzyt w liumną emigraeyę żydów  do Pa­
lestyny i (to Ameryki, to jednak jeszcze m ilio­
nowa rzesze żydów  porostami w naszvm kraju 
na długie, długie, może i wieezue czasy 11 —  że 
„pvścić jo Samopas. pozwolić im na wytwarzanie 
narodu w  narodzie. państwa w państwie i dopo­
magać im jesz-Cze do togo mógłby tylko wróg 
państTłCiik; * * , V  '. - • '

iSocyabśc i i imii, którym sprawa wychowania 
religijae.go jest obojętna, dowo<jz%. że przez szkolę 
symultauną wypbuu się du.oha odrębności żydow ­
skiej i wychowa się przyszłe pokolenia żydowskie 
na Polaków, milii jąeyeh Ojczyznę. Ludzie ci w y­
stawiają straszaka, że szk/dami wyznanioweini 
owładną księża, że cofną oświatę wstecz, skrępują 
wolność naliczania i wtrącą nfuód w bagno ciem­
noty i zacofania. Dla uśpienia eziijnj&śe! O eh, dla 
których roligia jest skarbem najdrożsżym. zazna­
czają zwolennnic.y szkoły sfrotdt^n!' j. że ieśłi 
„w i^ e j  niż dziewięć d7 .iesi4 i.vch robdiców w Pol­
sce, stanowczo jest pc^bAiwnych usunięciu ze 
szkoły m u * ' religii-11..—  w iec ,.imjvśjej'isąfe byłoby 
narzucić ogromnej większości wbrew je j io ii

„szkołę bezwyznaniową 11 i że „nazwa świeckiej 
szkoły nie oznacza, mc przeciwnego i m ®  

Zastanówmy się, czy przeciwnicy szkól wy­
znaniowych mają słuszność.

Była Polska „asóuliwośeią 11 pomiędzy naro­
dami Europy, gdy bez krwawrych ofiar, jak we 
Francyi, uchwalała Konstytweyę. 3 Maja, a jednak 
dziś z dumą szczycimy się przed światem ta wspa­
niałą ustawą. Czyż ciągle mamy się oglądać na 
obcych, czyż nigdy nie możemy być- samodzielni? 
Czyż musimy^ifonieczme miąć takie szkoły, jak 
W łochy i Erąneya? *

Słabą byłaby Polska, gdyby żydzi z powodu 
uchwalenia sokoły wyztianioY oj mieli ją rozbu­
rzyć, a zresatą ongjsami wciąż dążą do odrębności. 
Śmiech gorzki porywa., 1 gdy się czyta brednio 
w  „Naprzodzie1*, że Poloka „ma żywĄtuy interes 
w tern, by przyszłe Pokolenia "ydow&kie wycłio- 
wać na Polaków, miłujących Ojczyznę i wyplenić 
ducha separatyzinu^(odrębności^N ie łudźmy się, 
że żyd wykształcony w szkole symult.annej zosta­
nie Polakiem, 'boć przecież dzisiejsi prevwódcy 

;„żydo3 twa. wyehbwankowia. polskich szkół świe- 
c.kich i polsklcłi uniwersytetów. którzy żydost-wo 
prz“ ciw Polsce orgaujaują, osobnych praw w  Pol­
sce dla żydów  się domagają i Ojczyznę naszą 
wobec zagranico szkalują —  nie czują się Pola­
kami i nie 'tylko Polski nie miłują, ale są jej 
otwartymi wrogami.

Ty le  potęg i tyle narodów próbowało już od 
4 tysięcy fe t  ró ż a c h  sposobów, by z żvdó.w ze­
trzeć znamię odrębności. . .  i napróżno. Nie sądż- 
m ^ b y ś m y  byli od nieb szczęśliwsi. Owoce t. zw. 
ajjymilaoyi nigdzie nic dojrzały, a ktokolwiek 

ich próbow ał —  ścierpły mu zęby i ‘dał sp"okój.
drcukiÓY mtćkiewi.zowskicu i Berków Jdsclo- 

w ieżów dziś baidżo trudno znaieźć.
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Jeśli socśpaiUśei t ik  PoPkę-kochają J£j;ik  t. z w. 
Polak mojżeszowego wyznania, to lepiej,- niech 
ctgsircie eiSwiadczą, że napraw dę polakam i nie'są.

Niechże żydzi fceatalcą się w swoich własnych 
szkołach, ho ich moralność jest całkiem inna, niż 
katolicka- i z ly  wpływ  dzieci żydowskich na kato­
lickie jest aż nadto widoczny. Żydzi, jako połu­
dniowcy, rozw ijają się szybciej i mogif łatwo psuć 
mniej rozwinięte dzieci 'kaloliok ie, ' saeaegóhlio 
■w^iniasiach, gdzie np. w  Królestw ie jest do 80%! 
żyoSw.

■Według §. 93 traktatu pokojowego mają żydzi 
prawo na koszt ogólny 4państwa, lub związków1 
komunalnych tw orzyć wdasne dia siebie szkoły 
z nadaną, iumprzaz-siebie organiz&e-yą i ngwlaneiir 
przez siebie ki-ero^iHctwem —  ale kt^oliejt takie­
go  praw3’ntó mają. Piftyłaćr swóje>“dzieci do szłćół 
świeckrcn 1‘ędzic tylko dobrą woła- rodziców- 
żydów, bo gdy zechcą, założą sobie szkole własną. 
Dziecko żydowskie może. uniknąć obcowania 
z dzieckiem ka£ół'ickim, ale dziecko katolickie’ ta - 
J iego obcowania z dźiCTkiem żydówskiem unik­
nąć nie ihoj?e. Wferiiyfl. wyHtraó, że Polacy dopo­
magają. jesz’ćze do takiego uRoSJodźeiiia dzieci ka­
tolickich.

iro?Aimic..sję, że w s:d lołach synnilt uinych mie- 
łiby prawo uerzyć żydzi dzieci poIMue ikŁydowskie, 
alo w  szkołach c*wsto żydowskich, które’’- sfórnie 
ż.ycjzi na kośąi pmll^wa pozakładają, tylko żydzi. 
Czyż tu nie jest znów krzywda katolików?

Podręczniki szkhlne w szkołachTińusiałyby być 
takie, żeby w e obrażały lffeatić żyJa-nauczyoiela(; 
a w ięc musiałby być nsuiltęty opis obrony Często­
chowy, cześć dla Matki Najświętszej w  1’olśce,

KS. P A W E Ł  W IECZCP.SK.

Wędrowne ptaki.
(Opowieść ludowa na tle em igrseyi do Prus).

(C iąg dalszy).

W  czasie skarg iasnuthiYch przjypusKzeń, zno- 
BilS*Alagda-wielEplud rozmaite rzeczy- i układała 
W kufry, zawijała w tobołki. Gospodarz zaś, 
ik ryw szy  g iow ęyw  diotuaiui, .sieJłi-iai na stołku, 
przygnębiony, znękany.
_  Oboje widzieli .grozę położenia, zburzone^ógnm 
sko rodzinne, przy którem im tak dobage, ciepło 
i  zacisznie by ło tyło lat... Czuli że prysjo szezę- 
jście, uciekło, nie w róci już, bo wrócić, nie może...

K ie  y  Magda \.. da ua o.iiedłe, by przyg-oto-i 
fwać wóz pod graty.,złożyła go-’ i przyciągnęła pod 
kuchnie, P iotr siedział jeSzcztibez ruchu, żSd li­
many. Już służąca wyino-.ła pod ścianę mniejfeO; 
tobołk i, niektóre ułożyła i.a furę:

—— Piotruś! pomóż ni załadować ciąża,je rz&ę 
fa y  —  odezwała. -ię z nła-ezem —  sama mb- po- 
Sadzę ich wynieść

! pieńS .,Pefa-,Rodzica41 i t. p. —  natomiast W szko­
łach żydowskich nie biaknie-z pewnością książek 
kształcących żydziaków w duchu roligii mojżesź.df 

i wej. OdpaŚćby musiała modlitwa przed —  i po 
nauce, pieśń pobożna, zastosowana do uroczysto­
ści kościelnych, którą uczniowie przeplatają nau­
kę. W ypadałoby również wykrśśłić z „P iu iążTa­
deusza11 takie ustępy, jak: „Panno Swiętó, co Ja­
snej broniaefjpzęstoeliowy i *jv7 ©strej świecisz Bfa- 
mie“ i t. p., gdyby się utwory takie, łub wyjątki 
z nich cliciało w  szkoło tłumaczyć. Musiałby*ta!ń?e 
z sali szkolnej być usunięty krzyż i obraz geffi 
beżny, bo inaczej żyd-nauczycie. • przybiłby na 
odrzwiach świętość, którą żydzi, wchodząc ln b 
wychodząc, całują.

< żyż lnożiumSfOhio więkŚŚą' pofcwtuność" pórny*’ 
śłeć? A  przecież „Nhprzód11 nazywa ..potworno- 
ściąń1 szkoły wyznaniowe! '<

Dorn, szkoła i kośoiół powinny bezwarunkowo 
wspólnie? brać udział zgodny w ychowaniu mło­
dzieży, .gdyż-jęśli jeden z tych czynników pSuje, 
co drugi dobrego w  serca młodociane zaszczepi, 
to podniesienie? moralne i oświatowo dziecka jeA  
albo nadzwyczaj trudne, albo zupełnie niemo­
żliwe.

Te przeszło „dziew ięć-' dziesią l, ch rodziców44, 
którzy domagają się religii w  szkołftp’i";j'iL  przy­
znaje „Naprzód14, uznają' także potrzebo,- że ży­
cie* całe nalełży-^zbudowa.ć na 'fundamentach wiary.: 

> Clfcystus i wiara katolicka, to nasBe najdroż­
sze skerby, dzieje naszego'narodu związane są 
ściśle” z kościołem katolickim,: bohaterzy nasi <jy9 
n q }iz e  słowami „Jezus! Maryff!44 na ustach, poeci 
nasi tworzyli swoje wsptfnktłe dzieła w  duchu Bo*

—  hiagdziu! czy ty  milśjsz mię opuShśu?!
—  Nio -riw ierzysz,go 'fefe''we mnie dzieje!' Na 

widok każdego kąta. sprzętu, gadziny ś-Jska mi 
się serce z bólu i żalu. Leniej się z t-wjft. miejsc 
usunąć dalbko, daleko...

—  N^syTuogg cię zalrzjmmć i śprzeciwłkć się 
twej woli. Byłaś mi siostrą, lepszą, jak rodzona. 
Żeby cl wąządzie było tak dobrze;'jak u nas do­
tychczas —  wesfoliuął Protr i ociężale, podniósł­
szy się ze stołka, pomagał Magdzie wynoiSłć rze­
czy na. furę:’

—  K iedy uciekasz odcm ir^ ' bierz z do&t£rtku, 
iczo chcesz, spakuj, s p r z ę g n ij konie i jedź z Pa­
nom Bogiem. Ją patrzeć na twój odjiizd nie będę* 
miał |1."

—  Tyś tuyai arie aairiie:;! N i a czuję do' ciebie 
najmniejszego żalu. Zostań z Bo&fom!

— M agdzie! w rd ć j mi jśfssćc -'Kruwy. ^ !y - ‘ 
szysz. jal-r ryczą.,-. —  poprosił P iotr i od w yłado­
wanego wozu odŚŁcdl do świetlicy, gclzie' n-iadł 
p zy (>knie i p^irząc bezmyślnie na podwórze, 
cveki‘l...

! 1’ymczaśśm Magda., jsr-pokoiwszy ł^ d lo  i dr--'), 
zaprzę.gt;i konia, otworzyła bramę, ws.adhi nu fu-
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żym, lud nasz pobożny od w ieków stał wiernie 
przy krzyżu, a dziś mielibyśmy te skarby roztrwo­
nię',: dziś mielibyśmy jak we Włoszech wykreślać 
z Gjjy tanek szkolnych nawet westchnienie: ..Mój 
E o ie !“ łub opis modlitwy chłopa przed snom?

Dziś modlitwa, pieśń, krzyż, wiersz, ustęp i 
nauki moralne' na fundamencie w iary katolickiej 
opaih^m iidyiby zniknąć ze satkół naszych dlatego, 
że nauczycielem!- jest żyd? Żądamy przynajmniej 
równoupiwwnienia. Jeśli żydom wolno mieć szko­
ły  cayaŁo żydowskie na kosźt pa-irstw.o, dlaczego 
m y ich mieć nie możemy?

W e FramcjT i we Włoszech przy zaprowadza­
niu szkoły świeckiej (1881 r.) nie usunięto także 
religii i zastrzeżono (Fcrry), że nauczanie wrogie, 
obrażające czym kolwiek wierzenia religijne, musi 
być odratzu i Surowo leanme, lecz gdy przyszli do 
szkół lucfeie nowi, wyzbyci ze „wszelkich przesą­
dów ", doszło (lo tego, że nieraz dziecko nic wie- 
działowezy w ierzyć' szkolejżczy rodzicom, czy ko­
ściołowi, bo wszędzie inaczej uczono.

g f f lb awui, że szkołą wyznaniową, a potem całym 
narede-i.fi zawładną księża jest płonna, bo właśnie 
w  szkole św ieckiej pracowałby sam kiśądz, a 
w  szkole wyznaniowej prócz księdza oddziaływa - 
liby na dzieóko i dzieliliby sio harmonijnie rząda­
mi nauczycielo-kalolicy, uzupełnając katolickie 
wychowanie w  domu rodzicielskim. Smutne to 
bardzo, że socyaliści bardziej ni'e lubią księdza, 
niż żyda, bo prz-eeiw żydom-nauozyaieloin nie nie 
mają, a wpływu kapłanów na wychowanie się 
boją.

Trudno nam się zgodzić na to, co twierdzą 
niedowiarkowie, że wszystkie wyznania, są równie

rę i śmignąwszy batem, wyjechała z przed domu 
nia gośeiiireićt. JeszCze raz popatrzyła cłług<£ z ża­
lem na' Gale osiedle i znikła wraz z worem za 
domami.

Jak martwy stał Piotr w oknie i patrzył za 
odjeżdżającą, a gdy stracił Magdę z oczu. unadł 
Tiarkanapę' osłabiony, jakby pół życ-ia z niego 
uleciało i po chw iii szepnął do -siebie z goryczą:

—  Już drugi mam pogrzeli. W czoraj potom 
walom żonę, d;ziś straciłem wierną, sługę. E! do 
dyabla! zaczyna się psie życie!

I  jakby na osłodę zlej doli, wstał, zbliżył się 
do stołu, napełnił kieliszek wódką i wypił chci- 
win joden, drugi -nalewni...

W  t.cm drzwi się otwarły i stanęła w nich Ma­
gda. Z trwogą popatrzyła na Piotra, potem sko­
czyła do niego, wydarła mu flaszkę i rzucając ją 
do sieni, 7-awołała z bole4cią:

—  Tego  jeszcze potrzeba dpi twojej biedy! 
Piotruś! nie pij, bo wódka, cię zgubi...

—  Poooś się wróciła? —  zapytał 'Kam ysz 
Spokojnie.

—  Zapomniałam wziąć maślniczkę i mtnS-t 
do butów...
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dóbr™ bo wiemy, że nawet poganin uważa swo.iąT 
re ligię za najlepszą, dopóki lepszej nie pozna. Je­
steśmy przekonani^', że uaszó,.: w iara katolicką# 
o (Mirto na zaąą(livęh Chrystusa jest najlepsza, ję i 
te n iemy, że ten, który wszystkie felig ie za równe 
uwfeża, sam w nic nie w ierzy tw ięc  przeciw takim 
szkodnikom narodu i trucicielom dusz występuje­
my, broniąc, by  d o ' przybytków ośfwiaty ffis 
wdzierała się zgnibzna, by trzy hfgiiiska. wycho­
wawcze: koS?'iół,Szkoła i dom rodzicielski nie pło­
nęły każde inńćm płomieniem: jedno ku czci Bo- 
gą, drugie ku czdi szatana, a tizecie ku czci wla- 
snej! Dla naszych dzieci-polskich żądamy szkoły 
w'uznaniowej, katolickiej!

^Koścfól narodowy"*
Był przed kilkunastu laty w  Krakowie w &e’m£j 

naryum duchow-ncm kleryk, naizwisikrem Hodur. 
Otóż kleryk len wystąpił ze seminaryum i udał 
się do Ameryki. Tam został księdssem, a potem 
zrobił się bisikupom.

Kie jest to binkup katolicki, bo biskup kato.k- 
cki musi być mianowany prjoz papieża biskupem, 
musi otrzymać z rąk bitskupa katolMuegtf- święce­
nie biskupie i musi być podległym papieżow i.

Ks. Hodur ani przez papieża nie został na 
isikupdwo powołany, ani od żadnego kaloliokicmo 
biskupa nie; otrzymaDświęoema, ant też pupś-do- 
wi podlegać nie chce.

K,S'. Hodur zatem nie jest prawdziwym i do­
brym pasterzem, ale jest wilkiem, który porywa 
i rozprasza owce.

—  E j! nie po lrerćlaiazkę wróciłaś ty  jessćzc, 
wierna stróżko tego domu i nie p5. mazak! T<tLif 
żal opuszczać. osiedla, gdzie styrałas tyle życiu. 
M e  możesz isię wytrwać ż tych kąt w, które ukó- 
cliałąś' od młodości. Trudno ci widocznie pw,-ir-- 
gać za jednym rorat,achom. fh/j-.iaż ci sił me 
brak, w ięzy, któremi przeszłość powiązała cię 
z rodziną Kamyszów-.

—  UioUiiś! a gdy ci będzie bardzo /Ac na 
śiwisęip, pamiętaj, że w  parafii boguckiej żyjęr 
Magda. rie.mikówna, jakby siostra rodzona 
szepnęła babcia —  wielkolud i uścisnąwszy rękę 
milczącego Kamysza, wyszła ze świetLćy.

lak mara powb Kia kią przez- sień, zaglądną! t. 
do "stancyjki Wirnika, do kuchni, do swojej k<~ 
ir.orki... Obeszła w mivi«eniu obórę, stajnie, liile  
v v .  stodole i whoPeu wyszła, furtką z Osiedla —  
już po raz os!a-ini...

A  za Mag;!;., jak za parnią. pobiegł z M ld z 1 i*^ 
p r zy w ita  n r <1<£.v ,ir/g£ej.* Bibek.

—  Party Boskie! — nawet pies mię opuścił! —- 
jęknął torb- wak i Jap .-zył S w  na ziemię...
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Pory w a owcę, bo prayciąga do siebie katoli­
ków, tak księży, ja k ik id z i innych i prowadzi ich 
rta bezdroża błędu i odsz-ozepieńrtwa.

7. księży i ludzi oderwanych od Kóiśeiola kato- 
ustanowił k,s. Hcd.iii- I  zw. k o ś c i ó ł  

21 i*sz a I e ż n y  albo k o ś c i ó ł  n a r o d o w  y 
y> o 1 s k i .

Kościół ten —  'jak sięNsamo przez siię rozu­
mie; ..—  m e. jest KośaiohSir < hrystitoowj m ani 
prawdziwym.

=j6i?ryslus Pan powiedział nic do ks. I!odm a, 
ale &d%w. Piotra: ,.Ty jw .eś  opoka. Na tej opoce 
zbuduję Kościół m ój44.

'P a c y n y  ks. K-ocha- był następcą św. Piotra, t-.k, 
ić.k papież'.- toby mógł być gluwa Kościoła praw- 
c-ziweg-o. A le  on następcą św. Piotra nie jest. Do 
tM o f iH  sam ząfey/ył kościół swoj. A  zatem ko­
ściół narodowy polski,; to nie Je);t Kościoł Chry­
stusa*. tylko kościół ks. Hodma.

Ks. Hod;uirowi maio togo. że w. Ameryce zgiro- 
rnadzit koto siebie owczarnię z owieczek zbłąka­
nych. Qn wysłał swych rnkyonarzy świeckich 
i duchownych z wojakiem gon. Hallera tu do L’ol- 
f.ki i tn bałamuci l.udzi i zawraca im .słowy swoim 
JosScśośeąi narodowym. Ledwie cokolwfek ucichli 
manicie tnicy, a już zjawiają się nowi ororocy tzw. 
naredh-we^ i  tak ten naród nasz' biedny będzie 
c;ąg$jj£ niepokojony i S a ś jMtfjfc-

Ghcjtstus powiedział do -Apostołów:*fIda.c n* 
cały ■’-śTviat, naucsajęie w s z y s t k i e  narody4-. 
I4śs Hodiur nio posyła swych misyonarzy do 
wszystkich, ale tylko do Polaków. Zamiast na­
wracać pogan i nieochrzezouycb, to on nawracać

Już si.ęś spełnił (Lugii Bronce sen: odjechała 
z dcgya babka!

XXVII. Panna Bronia w mieście.

— -.Jasny pan gdzie ćiziś jedzie?
—  In die Stadtl kon ie 'gotow a?
—  Ja! —  odpowiedział Forysie.-..
—  TIm vier Hlir Abfnlirt! —  rozkazał Hen; 

Jcbnuu i jogląduąwąźy ]K>biiy.kie stajania ..cbciu- 
panyclt” buraków, pc^ęfóc ł ifpEtlworii. Ta . pize- 
chodząc przez sal on':-Spot kał w nim Bronkę, prze- 
g ią^ ljąeą  aibum z widokami Bctlina.

—  Prawdą-,■ żoYdłese Grobauue siud sebon? —  
zjipjSHł dziedzic pókojóuki.

—  O selul chciałabym takie widzieć.
-— Atso-. jechać 1$ mna i będzie uyid :icć!
—  Gdzie?
— - I)o  miasto! Niech kotek wdzieje nowa 

kapik-usz, nowa sukni.-’ , £?nz parad i poje- 
dzieiijgjj

—  K iedy?
—  K iedy?
j s r  Um yier Ul.r!
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chce już dawno nawróconych:, chrzcić cIk -o 
ochrzczonych, bałamucić oświeconych.

N ie jest to myśl apostolska ani boska, lecz 
prawdziwie szatańska. 'Chrystus Pan powiedział: 
„K io  nio jest ze mną. przeciw mnie jest; a kto nie 
zgromadza ze mną. lozprasza44.

Niechże się ks. Hodiur zapyta sam siebiepezję - 
on zgromadza z Obry a!usoni. Pewna rzecz, że 
nie.

A le  cóż skłania ks. lłodura, że się na takie 
rzeczy odważa? Nic co umego, jak pycha. 01u.̂ 3  
być bMpupem. (-'dyby podlegał papieżowi, tok #  
mu kazał papież mitrę biskupią z g łow y sd.ąć.
A  że - sam papie/a nie ehe ej słuchać, to i inuyeu 
namawia* by papieża nie słuchali, tylko, by .iin - 
chfilS jego. No i znalazł takich, co z nim 
mają.

A  jak ks. Hodur swoje postępki iisprawiocui- 
wia? Ks. Hodur mówi rak: Papież, to obcokrajo­
wiec. Obcokrajowiec nie powinien się mieszać do 
polskich rzeczy. Polacy lepiej wiedzą, czego im 
potrzeba, aniżeli Cudzoziemiec. Polacy pł-wiiini 
mieć za pasterza Polaka, a nie obeegt> biskupa- 
papieża. Ja, ks. Hodur, chcę zaniżyć'J-itki n..ro­
dowy kościół, w  którym papież, niema nic do 
gadania-^:chodźcie za mną. I  ludzie idą. za nim. 
Myślą może, żo ks. Hodur wiedzie ich do nieba,J 
a on ich wiedzie do pieklą.

Boć przecie wolą Boską jest to, .by-byia-4oi1?>a 
owćSranua i jeden pasterz.

Jednemu pasterzowi ttmją podlegać Polacy. 
Francuzi, W łosi. Niemcy i t. d.

Gdyby każdy naród obciął mieć za pasterza g 
swojego rodaka, toby nic mogło być jednego Ko­

—  Ja dawno chciałam w id z foS  liiomtóckie 
mewio. Doiny Jasiu i miasto mi pokaże- Bofort. 
loco śjc ubierać! —  zawołała Bronka i po^ylaja-o 
rę ką' Kraulow i całusa, wybiegła z salonu.

—  Głupia dziewka! ale póki mi się .nie sprzy­
krzy, muszę udawać dobrego —  myślał jasny p«. 
idcz, składając ze-złością album, roziozony pr.yez 
Bronkę. — "Szkoda, że jej «aproponowałam iazdę 
do miasta# bo mię moż^r wśród znajomych skom- 
j-romitować. N ie zastanowiłem się i palnąłem 
głupstwo. NaĄdrugi raz będę ostrożniejszy..

TytGOŻhscm, rad nie rad. mus kił oKecs-ukę . 
spełnić, bo 4i> miasta jcch.ać inuair.l w ważnym 
interesie. W ięc zaledwie wybiła 4 rgóćtełnu, zaje­
chał .W ładek czwórka przed mriic.k, zjawił się na 
■schedach pabi^Tf^Herr Jolmnn, a z baraku wyszła, 
ustrojona, jak na bJ , w ręłcawiczlcac-h. z parasol­
ką F  iii u lei u Kamyszówna...

Wóyetó&.s jasny panicz, jakby oczarowany w i­
dokiem uroczej dziewczyny, uśmiechnął się :: za­
dowolenia, poprosił ją do powoź,u .i zajip.fszy obole 
niej miejsce, zapytał troskliwie: -j-m. ł ,

—  Dobrze Broma siedzi?
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ścioła. Pan Jezus zaś założył tylko jirłcii Kościół 
śwffiSffi ,-,$h tobie zbuduję Kościół m ój“  —  
gygfeił Pan Jezus —  a nie „powiedział: „K ościo ły

Ks. Hądiir chce, aby Polacy mieli swój kośeioł 
pobdd.jya Czesi, by mieli kościół czeski,.* u N iem cy 
-niemiecki —  tak ,. jakby wszyscy ludzie nie mieli 
n ul fbbą jednego Ojca na niobie. 
ś&jChrystus Pan jako człowiek też byl CtnDoziem- - 
ceru.. Przecież 1’ołakicm nic był. A  jednak ks. 
Hodur mówi, że Mu podlega (choć Sie przeciw 
Niemu buntuje).

riRosyanie mieli swój kościół narodowy, mieli 
swadą cerkiew prawosławną. Papieżowi nie po­
dlegali od tysiąca! lat. I  cóż sio z nimi .'stało? Ozy 
byli psż'ez r.o mocniejsi? Czy bjjji gfcfez to lep^t?;-'- 
< Jo się z nimi stało —  wszyscy wiedzą. K iedy icli 
zawojowali żydzi, guy im bolszewicy zaczęli na- 
inwać sadła za skórę, w tedy bisKupi rosyjscy 
zwrócili się dopiero do papieża i wołali: „N a jw yż­
szy ojcze jchrześcijan, zlituj się nad nami, ratuj 
nas!“ .

Luter toż założył narodowy kościół prote­
stancki, który ciągle prowadzi wojnę z papieżem. 
Ozy ten narodowy kościół niemiecki uratował 
Niomeow od zguby?-

Teraz zaczyna śpiewać tę srśmą, piosnkę, którą 
śpiewał Fooyusz, Lutgr, Kalw in i tylu mnycli 
odszozepieóców i heretyków, ksiądz Hodur. 1 on 
woju je z papieżem. A le Bóg da, że tak, jak tamci 
wykruszyli sobie zęby, a papieża nie usunęli, <a«c 
DSS i księdzu Ilodurowi się przydarzy. Kościobi 
bramy piekielne nie przemogą, ale szkoda tych

—  Jak w  niebie na karle! —  odpowiedziała, 
piękna dama. sadowiąc się w miękkim powozie 
i szczerząc zęby do Kran ta. zapomniała się nawe‘ 
p-rźeżą-mać przed drogą, choć ją bak uczyła ma­
tka nieboszczka...

—■ Langsam, czy schnełl fahren? —  zapylał 
z powagą Władek.

—  >QaIopp! —  krzyknął dziedzic.
Jak wicher ruszyły dziarskie rumaki. biją.c 

w  takt kopytami po równym, jak stół. gościńcu. 
O urnowe koła mknęły z zawrotną szybkością, 
unosząc rozmarzoną parę do miasta, prawie bez 
wstrząśnień.

W net na dalekim widnokręgu zaczerwieniały 
kontury gmachów i kominów fab"v c&nyęb.

—  Jasiu! to dort ist Stmłt? —  zapytała dama.
s—  Port, dort! meiu aniołeczek!
—  Was tam bodziemy robió^s,
—  Allen, was moglieh! —  odrzekł z tajemni­

czą miną^Errr Joli&rin.
Po pół godzuitroj jeździć wpadły ę.źwórka 

w  ulice najzwyklejszej niemieckiej mieśćmy. Za­
jechano do zajazdu, obok restaura-ayi, guzie W ła­
dek ju itizy  ma1 s ię z , ^yńini, «* .Bronką. upoiząd.ko-

du«z, które ks.‘ Hodur i jego  v ;ys!ańcy Łwru.iućą 
i na, drogę niewiary i potępienia sprigBjd:- ają.,.

Dlatego, drodzy Brakła, ń ję i dajcie sit; 
niueió!

Mówicie: yiW ierzę w  święty Kościół po'v\>;zwh- 
S B l katolicki) —  tego się trzymającą; l.ieF riK ó - 
wi, co kto chce: w y pozostaiiaie przy waszej świę­
tej rzymsko-katolickiej wierze, przy świętym 
rzymsko-katolickim K o b ie le  i wjiszymśśutj • •'yjssty 
pasterzu dusz: Ojcu św. czyli papieżu! t ’riyp1 a 
będzie Włochem, czy Francuzem, m y  Hiszpufifem. 
to będzie zaQ|ze ula nas widzialnym śartęr-eą 
Boga niewidzialnego.

(„P o lsk ifg icw 1-). D,

Przekształcenie s$fcóf. srec^ldi 
w Małopoisce.

W  wolnej Ojczyźnie czekają nas wkćkie za­
darła. Narody, któro nas prześcignęły w cząStfl 
naszej, niewoli pod względem ośw iaty^ciffizą  się 
dz:s potęgą i dobrobytem, a, my chotżiź mamy 
polno darów-' Bożych wokoig? iilbo ichnie wvir.i- 
my, albo nie umiemy ivh wykorzystać.

Mamy obszary ziemi urodzajnej, k tóifó sy­
pnęłyby dwa i trzy rarzyf\vięćej zboża; ale brak 
nam wyższoj, postępowej oświaty rolniczęj-J Ma­
m y lasy. i kopalom, mamy moc surowca, ulegliby­
śmy mieć mnóstwo kolei [żelaznych i r-Ju; 
przemysł i handel zaspokoiłby nie tylko nasze 
p-otrzeby, Sie ściągnąłby do krain rnliSfjy z ra-

wawsży toaletę, udała się z ..Jasiem sjjjtu kynbo- 
wi,; by zwiedzić osobliwości miast’-:.

Zaraz przy pierwszej wystawie w oknie jakie­
goś bazaru utknęli nie na żarty. Ciekawa bo­
wiem Bronka, widząc pierwszy raz ty le  iŁżem 
nagromadzonych najrozmaitszych przedmiotów, 
me mogła się im napa.rzyć, nadziwić.

—  A  co to? A  na co to? Jak się to nabywa? 
A  to kółe.zko czerwone, co  wisi pod tern birk-m 
szidelki-em?' Dużo kosztuje? O, mydełka! oiekn- 
wam, jak pachną? A le  to flacha perfum! minzą 
być drogie? —  zasypywała pytaniami sw<y>’o 
przewodnicy, pokazując przytem palcem rozlo&o-i 
ne za szybą przedmioty.

Skoro „Jasiu11 poznał z przerażeniem, że d ii 
aniołka na oglądnięcie jednej wystawy i dnia by­
łoby za mało, bojąc się. by zdonenvowana admi­
ratorka nie rozbiła szyby wystawowej, oświad­
czył zniecierpliwiony:

—  Zu Ha nse da.s alles Bronia spisze, a ja to 
ku-pi. Dehen a Ar weiter!

* Cl d.
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. 'p a rn e j za naśzo wyroby, ale biak nam ludzi fa­
chowo w ykształoonyah.

Erak nam pj*bic"?arł'v.- do szkół średnioh, któ- 
1 llp fę y  otwierali ndocl-Zięć.y szeroko wrota do źró-

.-głębszych ns-uk, brak; nauozyoieli doJ szkół 
ZRWodowyjdi, k tórzyby kształcH.i prawdziwy d i 
mkdrz-ów w rzemiośle, hftndlu, ogrodnictwie, 
psjSŚfelmotwle itp., a nie partaczy, którzy pra- 
•<aijąś niezręcznie, niedołężnie i psują materyał.

nam nawet-‘nau8?;yoieli szkół liniowych, któ- 
f ty  zakładają fundamentst pod gmach óśftriaty za- 
woaowoj i ogóilT^ksżtttł-cącej: Czujemy wSzy8cy
tgĘbrakte i pragniemy jak najszybciej otrząsnąć 
z wiekowej 'ciemnoty.

Sejn5?Ór&2 Ministerstwo wyznań religijnych 
i oświaty publicznej pracują ^gorączkowo nad 
podiifeSieHicm naszego^- sw flm pSw H  nad oczysz­
czeniem go z ofcpjjęh nateciąłości i rnfclaniem mu 
zd; owego i praktycznego kierunku.

Szkolnictwo w Polsęę,;a szczególniej w b. Gar 
IL y i będzie- zupełnie zmienione, a szerokie zastę­
py rodziców powinny się zapoznać’ z temi zmia­
nami, aiby (dzieci swe skierować tam, gdzie wro­
dzono zdolności' mogą im dać szczęśliwy byt 
i uozynić je pożytecznymi członkami namdu.

Z nadchodzącym rokiem szkolnym rozpoczną 
‘kśikołydśradilie w  b. Galicyi pracę według nowego 

programu.
a,) Dotychczasowe szkoły realne i gimnazya 

realne będą zamienione na gimnazya matematy­
czno przyrodnicze. Gimnazya takie posiadać będą 
miejscorfcfeci: Jarosław, Sambor, Stanisławów, 
Stryj, Tarnopol i Tarnów po jetłnera, a Kraków  
i Lw ów  po trzy —  razem 12. W  tych gimn&zyach 
nie'-'będą uczyć łaciny ani greki; najwięcej godzin 
będzie pośwdęoonfyc h naukom przyrodniczym i ma­
tematyce (rachunkom).

b) Z dotychczasowych gimnazyó w t. z w. kla­
sycznych z łaciną i greką pozostanie w  Galicyi 
15 i te będą uczyć według dotychczasowego pro­
gramu. Gimnazya takie posiadać będą: Jarosław, 
N ow y Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Stani­
sławów. Stryj, Tarnopol i Tarnów po jedndng 
a Kraków  i Lw ów  po trzy —  razem 15.

c) Na próbę będą zorganizowane dwa gsmna- - 
zya t. zw. neokumanistyczne we Lw ow ie i K ra­
kowie, w  których nauka łaciny rozpocznie się 
w  klasie IV , a greki w  klasie V.

d) Gimnazya t. zw. humanistyczne z łaciną 
ód klasy IV , bez greki, powstaną jedno w  Kra­
kowie i dwa wc Lwow ie.

e) P i ę ć gini ouzyow t. zw. klasycznych nowe­
go typu z łaciną od klasy IV  i greką od klasy V, 
które w razie potrzeby mogą być przemienione 
na humanistyczne, posiadać będą Kraków, Lw ów , 
Stanisławów', Tarnopol i Tarnów.

f )  Oprócz w yżej wymienionych utworzone bę­
dą t. zw. gimnazya bisiwkacyjne, które w  klasach 
wyższych posiadać będą oddziały matematyczno- 
przyrodnicze, humanistyczne, lub klasyczne w e­

dług życzeń rodziców przy próbnych wpisach. 1 
Gimnazyów takich będzie Jo, a mianowicie w 
Białej, Bochni, Brodach, Brzcżanach, Brzozowie, 
Buczaczu, Chrzanowie, Czortkowie, Dębicy, Dro­
hobyczu, Gorlicach, Gródku Jagiellońskim, Jaśle, 
Jaworowie, Kamionce Strumiiowej, Kołom yj i, 
Krośnie, Łańcucie, Rawie Ruskiej, Rzeszowie, 
Sanoku, Sckalu, Sniatynie, Tarnobrzegu, Tlurną- 
czu, Trembowli, Wadowicach, W ieljczce, Zloczor 
wie, Żółkwi i Żywcu.

Rozkład ten jest na razie tymcc.saąwy^a jak 
będzie dalej, pokaże doświadczenie i ilo&ć uczniów 
w  poszczególnych giruńagyach. Okres przejściowy 
obliczony jest na pięć lat, zaczyn ił1 się w  roku 
szkolnym 1920/21, zaś w  roku 1925/2G będzie 
szkolnictwo średnie ostatecznie uregulowane.

Szkoły prywatne mogą zaprowadzić dowolny 
rodm j gimnazyów.

W  województwach: lwowskiem,tstanisławow­
skim i tamopolskicm wprowadzono względnie o- 
bowiązkoryą naukę języka ruskiego. Gimnazya 
z językiem  wykładowym  ruskim zachowają na 
nazie formę dotychczasowego ginmazyum klasy­
cznego

W e wszystkich • tych szkołach średnich obo­
wiązywać będzie 8 lat nauki.

Z początkiem przyszłego roku szkolnego wpro­
wadzony będzie nowy plan nauki w  ldasa«li I  
do III, które będą niejako podbudową dla gimna- 
zyów  ■wszelkich typów.

Klasa I  (bez nauki nowożytnego języka ob­
cego (niemieckiego) wre wszystkich, gimnazyach, 
a w  klasycznem gimnazyum bez łaciny) da po­
czątek nowemu typowi szkół.

W  klasach I I  i I I I  obok nowych przedmiotów 
będzie zachowaną nauka języka obcego (u nas 
niemieckiego) i nauka języka łacińskiego w  za- S 
kresie zmniejszonym. K lasy te zachowają przy 
nowym planie resztki danego planu aż do ukoń­
czenia nauki w  klasie najwyższej.

K lasy od IV  do V II I  posługiwać się będą 
w  przyszłym roku dawniejszym planem nauki, 
zmienionym tylko tu i ówdzm w  zakresie poszcze­
gólnych przedmiotów, zanirn nastąpią zmiany 
dalsze w  roku 1921/22. i

Do klasy I  zapisywać się bedą mogli ucznio­
w ie w  jakiem kolwiek najbliższem gimnaizyum, 
a dopiero w’ roku 1922/25 po ukończeniu klasy I I I  
przejdą, o ile to będzie potrzebne, do jednego 
z tych gimnazyów, gdzie majac odpowiednie zdol­
ności, będą mogli oddać się z zamiłowaniem dal­
szemu Kierunku wi na uki.

Rodzico muszą nrędko poznać *now y ustrój 
szkolnictwa, bo wpisy do gimnazyów i egzaminy 
wstępne do wszystkich klas odbyć się mają przed 
wakacyami. Powakacyjne zgłoszenia będą tylko 
z bardzo poważnych przyczyn uwzględniane, 
zwłaszcza, gdy zakład naukowy będzie przepeł­
niony.
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! a ! f  - p i a c i e  i m  i l a m l u  z

M inisLerstwo Skarbu zap ow ied zia ło , że d o w o d y  na posiadan ie

M yszki fcoBOiiEfsm polski L| zwane
i d o w o d y  na o trzym an ie  procen tu  od  tej P o ży c zk i (tak  zw an e ku pony) 
będę przejmowana tak, jakby to była gstSwba przez U iz e d y  P a ń s tw o w e  
p rzy  zap łacie  za  ziemią, inwentarz i nrzędzenia dostarczane p rzez te 
U rzędy, przy przeprowadzę-ha persedasji i in nych  zm ian  w  posiadan iu
z iem i (tak zw an ej Reformy rolnej), zz zrzzr^rrrrrr."_zzz" ~  m n r

  Jeżeli jS k i g o s p o d a rz  p r z y g o t o w a ł  p ien iąd ze  n j zapłatę za ziemię z par­
celacji i trzyma tg pieniądza w  getiw so , to nia ma cd nich dasbadu (W o a e n tń )*  i t-oi się, 
że n<oźo je  stracić przez ogisń alba zfyćti ludzi, sio jeżeli za te piem adie kupi świadectwo

P O Ż Y C Z K I O M H i & Z B l A  P O L S K I
ta ,ża isyć o nie spokojny.

G dyby mu się to św ia d ec tw o  spalijo , a lbo  gd yb y  m u jc z ły  c z ło w iek  zrabo­
w a ł, to U rząd  bez z w ło k i wyżła m u drucie św iadectw o .

Kiedy przyjdzie eias zapłaty za ziemię, ia będzie mógł zapłacić ten; świadectwem. 
T ym czasem  zaś te p ien iądze, k tóre  p rzezn aczy ł na kupno z iem i i za  k tóre  tym cza ­
sem  kup ił P>otarca& $ © d p o d ł s s a la  R a j s k i

s s j s s a a  mm
sągsaBggigrersasaag

2 ifcii&oiiłi mp sitów.
W  sprawie zwalczania iyiusu plamistego 

w  powiecie tarnowskim.

Na interpolacyę RwpjtU w  sprawie tyfusu pla­
mistego otrzymał' lis. poseł Lubelski z Minister­
stw a zdrowia publicznego następującą odpowiedź:

W  odpowiedzi na mterpelrowę posła ks. Lu ­
belskiego i towarzyszy z dnia 29 kwietnia ‘ 1920 
Ły-^iprawio tyfusu pljimistego w  powiecie tarnow­
sk im  na podstawie sprawozdani^ złożonego przez 
Naczelny Nadzwyczajny Komisarya-t do walki 
z epidemiami mam‘zaszczyt donieść co następuje:.

W  powiecie tarnowskim zapadało przeciętnie 
vr lewiotniu 3— S.Tosób .dziennie na tyfus, plarfiisty.

W alkę z tą chospl* utrudniał w7 pierwszym 
iżędzie brak szpitali dla ziilfaDiykdu^iyorytdi, tu­
dzież brak ląfcar-ątów tfsjynfefccjjnyćłi. ,

W  celu ópynovfania epidemii Nacfęciny Korni- 
Raryat dg 'gjjraw wkilki z ,epidemiami skSśirował 
do Tam ow a dwa kouipfoty ura&yżeń szpitalnych 
na "50 łóżek, dla urueliomięfńażsipitaii cpidoim- 
rznycłi w  Tarnowie, Tuchezfio i Gromniku, oraz 
wyasygnował na razfe  na powyższy cel tytułem 
(.zaliczki kwotę 100.000 Mk. (sto tyrsięcy marek).

Równocześnie zarządził Naczelny Komis ary at 
przesłanie do Tarnowta pierwszfej  sęryi apąrątójy’.

dezynfekcyjnych, zamówionych * w fabryce kray. 
kowssiej.

Zdaniem Naczelnego Komisaryatu —  planowm 
i energiczna akcya, przy pomocy środków ockkt- 
nycli do dyspozycjo miasta i powiatu tarnow7-1 
śkięgo, zdoła powstrzymać epidemię i uchronić' 
sąsiednie pow iaty przed aawleczeaiem choroby,1 
be;z ‘uciekania się do daleko sięgających ograni­
czeń swobód obywatelskich, jak zamknięcie, 
miejsc zebrań pńbticznrch. wstrzym anie ruchu 
podróżnego i t. p. zarządzeń.

W  sprawie budowy mostu w  Krdścieńki 
nad Dunaj rera 

otrzymał poseł Jan Potoczek na, swoją interpela­
c ję  następującą odpowiedź:

Po zbadaniu sprawy mam zaszczyt oznajmić,' 
30 ■ Ministerstwo robót publicznych wstawiło da 
budżetu na rok 1920/21 kredyt w  wysokości; 
50.8§0'-koron na uporządkowanie* rozpoczętych 
jeszcze rprzed wojną robót przy budowie drogi1 
W Krościenku, z których część zostonie użytą na 
roboty przedwstępne około budowy mostu.

Zarządziło również Ministerstwo opracowania! 
płanu szczegółowego budowy mostu i  no ukoi 

i czeniu tego  planu i  uzyskaniu odpowiednich' naj{
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Indową kredytów będzie można przystąpić do 
budowy mostu, Minister robót publicznych:

Kędzior m. p.

W  sprawie trafik dla inwalidów oraz dla wciów 
i- werói po poległych żołnierzach 

otrzymał los. poseł Lubelski na swoją interpelaeyę 
następującą odpowiedź:

Na przppaną mi pismem z dnia 17 marca 1920 
L. 20S interpelacyę posła ks. Lubelskiego i tow. 
mam zaszczyt oznajmić. że wobec licznych skarg 
na nadużycia składowników i trafikautów tytoniu 
tytoniu w zachodniej Małopolsce, przeprowadziła^ 
Generalna D yiekcya  monopolu tytoniowego rewi- 
zyę ich koneaSyj. W ynik tej rew izyi potwierdził 
w bardzo wielu wypadkach prawdziwość czynio- 
nycli wspomnianym sprzedawcom zarzutów. W o­
bec tego niektórym z tych sprzedaweów przed­
siębiorstwo natychmiast odebrano, pozostałym zas; 
polecono wypowiedzieć je zgodnie z .postanowie­
niami dotychczas- obowiązujących jnzepisów z ter­
minem traechmMsięcznym. Znaczna ilość trafik 
i składo-wm będzie zatem opróżniona niebawem, 
a uzyskają je najbardziej potrzebujący pomocy 
państwowej z pośród inwalidów, tudzież wrdów 
i sierót po poległych.

Re w izy a koncesyj skladownikow i trafikan­
tów w  Małopolsce Wschodniej nie została dotąd 
ukończoną ze względu na wypadki wojenne i tru­
dności komunikacyjne, jakie panowały w tej czę­
ści kraju. Odnośne prace i dochodzenia, kon ie­
czne celem uniknięcia łatwych do wyrządzenia 
w tych sprawach niesprawiedliwością, i krzywd, 
postąpiły już jednak o tyje, że i na tym obsza­
rze rew izya koncesyj będzie ukończoną w  ciąg’u 
miesiąca.

Minister skarbu- w  z. W eim eld

W  sprawie niewypłacalna_ żandarmom pensyj 
emerytalnych I dodatków droźyźnianych.

Poseł L r  Ma.iakiewicz otrzymał na swoją in­
terpelacyę następującą odnowiedź:

Odpowiadając na przesłaną przy piśmie z dnia 
20 marca interpelacyę posła Matiakiew,:cza w  spra­
wie niewypłacania żandarmom zamieszkałym w  
Małopolsce pensyj emerytaInyidi i dodatków dro- 
żyźnianych, mam zaszczyt zawiadomić, że na 
skutek pisma. Ministerstwa spraw wojskowych 
fEmerytalna Komisya likw idacyjna) Dyrekcya 
skarbu we Lw ow ie rozporządzeniem z 22 paździer­
nika 1919 L. 53150 zarządziła wstrzymanie z koń­
cem- gra dnia 1919 wypłaty przez Kasy skarbowe 
zaopatrzeń emerytowanych wojskowych z b. ar­
mii austro-węgiefskie*j,; a w  szczególność* o fice­
rów, żandarmów, oraz wdów i sierót po nich. 
-Zaopatrzenia, te wypłaca jK e e iu g  za nośredni- 
etwem Pocztowej Kasy B B & gfo icS a i w  W arsza­
wie Emerytalna Kom isyą likwidacyjną" Minister­
stwa spraw wojskowych, począwszy od 1 stycznia 
1920 roku.

W  sprawie zlaś dodatków drożyźnianych prze 
słane zostało do tejże W ojskowej Komisyi likw i­
dacyjnej wyjaśnienie Ministerstwa skarbu z dnia 
15 marca L. 88-79, odpis którego- załącza, się.

Niini.-ter skarbu: w z. Weinfc-Jd.

EiSldSas p i w  iii pp. mmm
(Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe!)

Socraiistyczny gabinet Moraczewsklego dał się 
dobrze we znaki budżetowi państwa polskiego. Za­
mianował on tłumy urzędników z ."„domowem wy­
kształceniem^, którzy nie mając żadnego przygoto­
wania naukowego, ani znajomości administracje, 
•wprowadzili chaos, a uiew.adko przekupstwo i łapo­
wnictwo w gospodarkę państwową. Te wzory prze­
szczepiają obecnie piaatowcy na grunt powiatowy. 
Na dowód następujący prawdziwy obrazek:

Niedawno byłem w Radzie powiatowej w Bochni 
na jakiemś zgromadzeniu. Widzę na sali wśród urzę- 
aików Wydziałów- powiatowych jakąś nieznaną liii 
dotąd os-oRstość, której jakoś niewygodnie i nie do 
twarzy było w ubraniu skrojonem na mo-lię miejską, 
a wyglądał raczej na woźnego przerobionego % wy- 
sluzaj-nego kaprala austryackiego Pytam się z boku: 
co to za pati?

—  To nowonńanowany powiatowy lustrator ma­
jątków gminnych.

—  Jak dawno urzęduje? Jakie posiada kwalifi- 
kaoye?

—  Ud 1 listopada 1919, a wykształcenie jego do­
mowe. Pochodzi z gminy Besowa, nie wiadomo, czy 
ukończył szkołę ludową, a był w swej gnrme pisa­
rzem przy kasie Rajffeisena; to cała jego kwalifi­
kacja na lustratora majątków gminnych.

—  Jakże taki człowiek może spełniać tak ważny 
i doniosły urząd w powiecie, wymagający wiadomo­
ści z zakresu buchalteryi i administracji?

—  U nas, proszę pana —  wszystko możliwo w tych 
czasach; wind orno przecież, że Rada powiat,w rękach 
piastowców, a raczej prowodyra tychże p. Kiernika, 
a Gadowski — tak się nazywa ów lustrator —  -jest 
dobrym jego agitatorem, potrafi przyciskać wójta- 
nienależąCGgo do ich stronnictwa, a zamykać oczy na 
gospodarkę popleczników piastowców.

—  Czy wybrany został drogą konkursu, jak żą-''» 
tego rozporządzenie Wydziału krajowego o wyborze 
i mianowaniu urzędników powiatowych? ,,

—  Gdzież tam! w rządach piastowców gorszy 
despotyzm, niż carski! Przyjęło go pi-o-wizory-jznie 
1 listopada 1919, a już 21 lutego i920, nie czekając 
na rok próby, jak to wszędzie w praktyce przyjęli?, 
w niejpema 4 miesiące-'.'kini.iJiz*wała Rada powiui. 
na pełnem posiedzeniu p. iustiatorn.

.— A  cóż członkowie Rady powiat, na to?
—- Przedstawiciele miast albo świecą, nieobecno­

ścią; na- posiedzi idach Rady pcw., albo są s!ron;,.‘ikami 
piastowców i idą za skinieniem p. Kiernika. Jeden
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ksiądz tylko i jeden włościanin podnieśli protest 
przeciw iilefurml»bj.'r8tabiliza$jyi, ale k-h głosy prze­
padły w sdosajsp piastowców.

—  Jaką płaeę pobiera ów lustrator?
—  .‘12 tysiące* maręJ^roczjoće, bo został od razu 

przyjęty do IX. ra&gi płac i ma kilkoro dztsoi.1' ;
— sgS to możliwe, by człowiek bez- wyfcezłalcęr 

nia ' zj^ficdów-.go', umiejący moń -̂' ledwie dodawać, 
osiągnął z jioBijnięclejń innych urzędników .mcwalifi- 
kowatiy.fli w przeciągu 4 mffiśT®#ej-‘s-łuiby IX. raligę 
płacy, na którą inni muszą cale S-ludya- kończyć',' a t;o 
skończeniu tychże i pokiwStehi egzaminach jeszcze się 
mozołuklat k lka lub kilkwuiaśoie?

—  Możliwi', kiedy śię tak stelo; p. Kiernik nie 
'ćęgląda się ani na jyagmatykc służbową, ani na W y­

liza ł 1; raj ozy , Sam opinię powiatu, ani na jego dobro; 
jemu potrzeba dobrych agitatorów wyborczych, więc 
fat płaci funduszami powiaui.

—  Wszak ciągle krążą. p'ógłoSki, że p. KiCpnik 
ma'zostać ministrem spra wadliwości, a jako taki po­
winien .być sprawiedliwy!
• —  Co innego, proszę pana, dostać dyplom na mi­

nistra sprawiedliwości, a od innego, być w sumieniu 
• sprawiedliwym; on tak jak carski albo bolszewicki 

k&ęyk wynosi do godności swojo kreatury. Będą się, 
'jak to powiadają, mieć z pysz-a có urzędnicy sądowi, 
którzy nic pójdą na usługi stronnictwa p. ministra, 
albo się ośmielą wymierzyć sprawiedliwość jego zwo­
lennikom. Mówią, że już pozacągal zobov iązania, 
obiecując,.protegować na ) psze-tpósady urzędników 
sądowych popierających piastowców.

•— Dlaczegóż p. Kii mik głoszący z takim hałasem 
zasady humanitarne, nie dał tej posadv hwtratora 
jakiemuś uzdatnionemu inwaldzie, których jest tak 
wiciu, cierpiących nędzę; przecież najlepiej taki na­
dawałby się do togo rodzaju urzędowania?

—  Dlaczego taką krzywdę wyrządził tym bieda­
kom, ,Którzy przelewali krew d'a Ojczyzny, Węch pan 
zapyta p. Kiernika. a on sam. rumieniąc się ze 
wstydu, n.ie będzie umiał na to odpowiedzieć. Podaj 
to pan do wiadomości światu polsku-mu, ostrzeż 
w gazetach wszystkich wójtów nierpiastow.ów. by si ■ 
mieli nn hacznogai przed nowym lustratorem z pr- 
ręki p. Kiernika, byrjśię n!e obawiali jogo możliwe i: 
szykan, bo dłużej zasad uezciwojłei: i s prawi ed li w dś»; i 
niż rządów piastowców i Kiernika!

Redakcyi „P ia sta " do pamiętnika.
Otrzymaliśmy ze wschodniej Małopolski nastę­

pujący odpis listu, wysłanego do Redakcyi ..Pia­
sta1' w  odpowiedzi ną" brutalną napaść szaleją­
cych w bezsilnej wściekłości pismaków z ..Piasta" 
na posła .ksń Dra, Lubelskiego i ..1 ud katolicki11, 

Redakcyo „Piatsia“ ! Jesteś Niepoprawna. Już 
raz zwracałem ci uwagę na zabójczą treść twego 
organu, ale widocznie życzeń, w łagodnej formie 
przedstawiony li, nio rozumiesz, zatem teraz,

gdzie zajdzie tego potrzeba, użyję wyrazów ba-- 
(Śjgej ® a  ciebie eróznmiały.ekkj

wypelnktsi szp|tliy swego. pKmi&nję Otći. 
lw ią część-, zajmuje polityka.'-, C zy fom y-teth ^ le  to 
dobrego rtęp i posoi ludowy w  Sejmie zdzia­
łał, co robił Witos, Kuć, $SżhT-gk-d, Raczkowski 
i t. u. Redakoye!' -Tylko .glupiet?,.pyc® fck  Ido 
prostak chwali śię ■swatimi czynainlj juawehliw^ 

.jprarowrdk. TOluwi^k intengiślituy o swoich zsslu- 
'gTtóli n igdy nic uie wspomina, h-m  j m r . c - t o  
u".: laniu samego spo-Ieifceńs-twa. Ozy, pan iiedaktor 
spotykał s i$  k iedy z Iryinuami ^plm.wadnyjru, pi-* 
sm iyjniprzez"Jk p. Dulęi.ęi? A  był to eidowićk, 
ttó sy  naprawdę lud jfohhai i k tóry rzeczy-wiś wie 
bjtódzo wiele dla' "tegHluSu zdziałał —  jego  jed ­
nego nie oddałbym nawęfc za 1.0 g .n iito rów  W i­
tosa i Spółki.

A le o czeniże mówiSi cl posłowie w Sejmie? 
Może o ]nodst-‘VvVa: ii oifejStnfcacyi państwa, o za­
rysie kónstylućyi? (Rh.ieżlołra —  oRsareycJi tylko 
kj’2 ^;wdacJi. u ió jd im  h i to nie ogółu, le.cz :.jedno» 
stek, o tern np., żjjdjrkiś tam leśn ifey ciął cldopu 
po pysku zl .pa-iThsytgo na kradzieży, lub %& */eii- 
da.rm nie ©bśrżedf siei- po mentejHSYisku z rabu­
siom i t. p.

łjjpgą^uaozża . Ssgść piśmidła zapmije w rika 
z Kośoiołorn. ze zrdtmp.w.id/jęś^mi biskupom Wa- 
łęg.ą i klerem. Wałka te schodzi już do absurdu, 
bo nawet do spraw esóbfetyęlr: co księża-gospo-* 
dym gotowała.. jaJc to kje zwał przedtem ks. Lu­
belski i t. p. Fe, panie Redaktoirze! Rio staję tu 
v. obronie .kleru, 1 o ten »:un obronić się potrafi, 
Stwierdzam tylko i potępiam bezsensow no^ 'ta ­
kich rewelaeyj, któro chyba nikomu pożytku przy­
nieść nie mogą. I  czytając takie -i tym podolski 
głupstwa-—  a jestem pilnym czytelnikiem „P ia ­
sta" —  mam ■wrażenie, ze mam przed sobą rrm- 
chla^laną, brudną., -wstrętną babę. która. &aijo, wę- 
masła, sklecić nio śmiała-, rzuca się i miota prze­
kleństwa na swą s.ąsiadkę-czarownicc.

Natomiast bpąjk w  ..Piaście11 artykułów naiwo- 
luiących lud do jedności i zgody, nńio'ci Bogu 
i bliźniego. niema wzmianki o tern, j£k nalesssr. 
jiositępować z nabiałem, by go l&czarowniua me 
psuła11, o gipsach, o kura chyli prawie roli, n«|k*Sfe- 
cyach, l^pera tyw -deb* słowom o rzecaasch, którss 
są jmtlfiiaw.ą. bytu ludu bezpośrednio', a narodu 
i paftstwa pośrednio. Kieruje się na jrolityków 
lud, który pal-Hykiem n igdy nie będzie, taksiumjk 
j j k  kjąpsk.i p ro f^ o r  nie^mo® być nigdy dobryju 
redaktorom pi-mrą, a asjiominaósię o rzecaaeb wd|j 
żnycli, których reforma, rolna nio jra g  w  sianie 
naprawie, przęcimrŁe, o ile stosunki, sięcnie zmie- 
niii, o ilo ludowi nic da się zdrowej strawy w po­
staci pism porteiającycb, niedostatek tylko śię 
spotęguje. Boże, iieby to pożytku było, gdwby 
rv miejsce lizdugstw napisanych przez Macieja 
r  nłę i jemu ]>odobnycl) pifnn.aków weśzly arty­
kuły np, Zalasińskiego, ekonomistów lub profoso- 
ió\v gosiK"*a i s twa.
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„P iaście", „P iaśc ie "! Masz szerokie poglądy, 
lecz ciasną mózgownicę, którą należałoby..kazać 
sobie ro z s z e rz y li dziwię sio- bardzo .^Łudo-wi K a­
tolickiemu", że pcrfsjmuie rzucaną sobśrfękaw ięę 
> staje do pojedynki z bronią b.onorową, zamiast 
u zy^tak^fąk  na psa-,'kija lub drąga^.;

E N a  zakoi) czenię rnala uwaga. Postanowiłem 
sobie dla dobra ludu tępić zło, gdziekolw iek je 

Łspostrzegę. Na.dmieniąin pipeto, żęko ilb w  re­
dakcja ,p ia s ta " nie nastąpi radykalna zmiana, 
nie zaprzestanie sieJsłyc-zueia braer-przec'iw bra­
ciom. to każdego feniga. jaki w myśl od!5zwy k ‘s, 
-iifekubfcW-ałęgńygnuałbym rzucić na tacę w  ko­
ściele „jSko podfrtek", użyję na zwalczanie de­
magogicznego pismidla. —  Karmić, naród rzeczami 
pożytecenenu,.a nie bzdufśtwami i przewrotnością!

Ludowiec bez sztandaru.

Przy Bosklem Sercu...
Zlodowaciały serca w łonach... 
puc i ha w nich, śmierć i chłód, 
iskry miłości-'zgasił lud, 
w nogańsMcii trwa pokłonach...

Coraz ło smutniej na tym świeeie, 
daremny pot i  trud; 
w mediach się wi,e biedny lud, 
rozpacz mu dń&m gniecie...

Któż nas z przepastnej wyrwie toni, 
miłości sprawi cud, 
gdzie się ogrzeje zziębły lud, 
ycizie smutną głowę skłoni?

Ach, pocóż ciągle fżyć w rozterce, 
w siedlisku mąk i złud, 
kwily wciąż wola biedny lud 
do Ciebie Boskie Serce?

V/ ołtarzach Pańskich śluialla gorn... 
porzućmy ziemski brud i  
Przy Boskiem Sercu smutny h ’d 
ułec-zy dusze chora... J. M..

Z obrad Sejmowych.
■Ma wtorkoweai posiedź*, nu Sejmu (1 ezbfwca) 

zabrs.1 na w s tę p y  glos marszałek i powitał w ser- 
dHfefoySt słowach nowo wy branych posłów z Po­
morza. W  imieniu posłów pomorskich przemówił 
p. Bp£jj&ki-f'0§wi;tdezfflQ$-;i że bracia z n a d  1’1‘łiyku  
ślą rodakom pozdrowtefiie i ślubują Polsce wicr- 
nośći Ztirrazftn zakłrłdają posłowie polscy z Po­
morza wobeo-' całego świata uroczysty protest 
? po W bel u odcięcia od Polski prastarych, odwie-

cznyoh polskioh części Pomorza i wyodrębnienie 
Gdańska.

Następnie przystąpiono do dalszych obrad nad 
ustawą o ustroju wisclz szkolnych.

P ierwszy zabra ł,glos ks. poseł Kotula,--zarzu­
cając ministrowi, że nie v.skaz>ał środkow do 
walki- z analfabe^ńnem , który należy zwalczać 
nie tylko u dzieci, ale i u starczych. Należy za­
tem zojfgaliizować knrsa msuki czytaniaP Mówca 
żąda stosowalna pód tym wzgSfdem środków 
przymusowych, jakie Niem cy stośoWali w Po- 
znański-em. W  Ślałopóii&e należy usunąć z po- 
wszechnydr szkol ludowych język niemiecki. 
Mowca; dornśgii się stanowczo szkół wyznanio­
wych i nauy&atiia religii- tylkó^przcz duchownych, 
a nadto, vby przy szkołach organizowano Sodali ■ 
ffyę Atfeyańską'.

P. Piotrowski oświadcza się imieniem Klubu 
chrześcijańsko - robobńęffiego zajg-jżkołą wyzna.- 
uiową.

Slinis^jr oświaty Łopuszański odpowiada na 
'zapytania i zapetńfia, że w  sprawie budowy no­
wych sżktd ożjtni się wszystko możliwe. ,

Po kfótkich przemówidiiiach sprawozdawcy 
p. ^S tó ja  oraz pp. r-mulikowskiego i W oźniekiego 
irrz^dę^Ó^ust-awęldw^drugi&m czytaniu.

Obradowano naśfcępSie nad sprawozdaniem 
komis;,ri robót pyblicznych w  sprawie rozebrania 
soboru na pktmi Sąfcfem w  WniSzawie. Wniosek 
O’ zburzona ‘dzwonnicy przyjęto jednogłośnie^ zaś 
sgrawę i ■" zer in--sr-korii cKoezpfto.

Na plątkowciTj posiedzeniu Sejmu przystąpio- 
no. dó drugiego '-ozytajuakustawy o Zakładzie.wo- 
ilno-elektryeznyru Szczawnica— Jazowsko. P. Dr 
Ćwikowfcki. powiedział w tej sp raw ią  że sieć ele­
ktryczna bddzie przeprowadzona przez N o.ry 
Sąitz, Ta-rnów,..Bochnię, K raków , W adow ice,'S ier­
sze, Suchą, , Lima.nowę do Jazowska, a od tej 
Kiści prowadzić będą’bićei boczne po całej Mało- 
polsce.

Zakład ten, który bęiM.e"miał siło 70 ty ‘śłęcy 
koni, umożliwi oświetlenie mhis-t, untchoiilieiiia 
fabryk, wyrób nawożóSr azotowych i amunieyi, 
a zaoszczędzi roćzftic 20 tysięcy wagonów węgla.

Ustawę powyższą przyjęto w  całości w  drą­
giem i trze ciem czytaniu.

Przystąpiono do sprawy utworzenia izb han- 
d*n w o-pnjsmyerowych. Pgs. Dląmand zarzucił, że 
ustawa jest skim-owuną^przeciw żydom. Pos-.Śks. 
Lutosławski dontigh się Odesłania usbYwy do ko- 
misyi, ponieważ na mocy te jże ustawy tioczono- 
by lu.luóść polską tam^gdzic^jest większość ży ­
dowska. -Kierownictwo’, bandem, rzemiriskrmi 
i przemysleih p-owimisr spoczywać w rękacb pol­
skich.

Izba crleslała u stówę do k-Jjbttyi.
Obradowano następnie nsid sprawą łymeaceo; 

wego i!S'iTOru w-iadz'cztptliiyih.
1 os. Balifcka żąda pocrólar.ia kem isri v v r ’ o- 

wania narodowego, ktdrąby. thrtfkla kmrtmck
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i sposoby nauczania i wychowywania w  duchu 
narodowym.

Fos. Woźnieki zghm a wniosek. o odrzuceuio 
całej ustawy, jako szkodliwej.

1'oś:, Dąbal SoafflBŁt- się usunięcia nauki języka 
greckiegos a wprowatjbenja języka francuskiego 
i angielskiego.

jfJ&Lą uskawę przyjęto w  trzociem czytaniu. 
Uchwalono także poprawkę pas. ks. Kotuli,* by 
ifo Rad s.zkÓlpynh .Okręgowych wchodził przoa- 
fe&fcśiciel §uei»wieństw:u, niftno że przociw niej 
gtospyrali piaśtowsy, stfe.pińsjzczycy i socyalit&i.

t *Po dyfkusyi w  sprawie planu rfegulaeyi Zako­
panego, przystąpiono cło wniosków ua.glyeh pp. 
Pielm y i Czapińskiego, tyczących -Się Spiszą 
! Orawy. P. Fichna żądia najeoorgiezmiejązych 
kroków przoeiw~gv?iaifcom czmąkim i natychmia­
stowego uwolnienia p. ■'Dobrowolskiego', .którego 
Czesi wtrącili do więzienia mimo choroby. - 

Pbs-.‘ Gftapfff&ki, k tó ry  z pćsiaini Barłfókiin 
t Niedziałkowskim zwiedził Spisz i Orawę, do- 
hraga się rozszerzenia plebiscytu na powiaty 
kieszmarsld j lubowclski, gdzie niema ani jedne­
go Czecha, oraz przedstawia krzywdy, jakie Spiaz 
I Orawa od Gjsochów ponosi.

Nagłość, obu wniosków przyjęto jednomyślnie. 
Następnie pos. W itos zgłosił wniosek nagły 

W sprawie wywłaszczenia i  przymusowego wyku- 
jma na P W ® .  NagloSć wniosku przyjęto. 

Następne posłodzenie we wtorek.

Dookoła sprawy polskiej.
Kom isya konstytucyjna ukończyła już trzecie 

szytauie projektu konstytucji. Pełny Sejm ma 
mszcząc obrady nad konstytucją .jeszcze w  tym 
hiesiącu.

N a mróruyni Śląsku i na Pomorzu rozpoczął 
lię niemiecki ruch zbrojny, skierowany przeciwko 
?ołakom. Pow itan ie usiłują wywołać oficerowie 
| ż-ołnierze nasłani masowo w przebraniach z N ie­
moc.

Ponieważ plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim 
t powodu gwałtów  czeskich .fest prawne uieiwo- 
iliwy. a zaoppńenie stosunków między Polską 
l Czechami wzrasta, rozeszły się pogłoski, że Ra- 
Sa koalicyjna ma spavaw-ę tę rozstrzygnąć bez ple- 
Uscytu. Czesi odgrażają się, że nie dopuszczą do 
tearpania Cieszyńskiego, którego ludność chce 
lałeżee do Czech. W artałoby usłyszeć, coby po- 
iiedzia la większość ludu cieszyńskiego, gdyby 
llebiscyt mógł być przeprowadzony bez skretfaw 
rania wolności obywateli przez Czecliów i Xo- 
iiisyę plebiscytową; wtccly przekonałby się świat, 
kk Czesi kłamią. ■

Na Mazurach ma się odbyć plebiscyt 11 lipca, 
na Spiszu i Orawie 18 lipca.

Rady połsluo ziem białoruskiej, grodzieńskiej 
.'nowogrodzkiej w j dały odezwę, domagającą się

przyłączenia złom tych do Polski. N a  Białorusi 
tw orzy się armia Bifclcmasinów, kłoj-a pnaguid 
walczyć zbłjolszcwikami przy boku Polski.

Calem powiększenia posiadanych p m  pań­
stwo obszarów ziemskich na kolon izację, .przed­
stawił minister rolnictwa Dr Bardol na I^sśfeia 
lyńafetr&w 'swój projekt, dostoscwuńyKę^j Reformy, 
rohwi... bfelług-.fc-go projektu do py$fófccyi zali- 

njślaey:
1)  raerais stanowiące wł usuość iosób i rodzi!! 

1). domów panujących li. Austro-Yćęgier, ilos.yi. 
Bulgaryi i Rzeszy n iem ie c k ie j^

2) ziemie nabyte w  eiągu 10 łut 'przód wyda- 
- niem ustawy, a należące; cło nierolników, z zak
wodn;

8 ) siewie, które w  ciągujgfc6jjtm i l| lat pięcie 
dw ifeotaue zmieniły właśsiojehi;

4) goepodiiłstwm iifepm\rjdłovto; zagospodaro­
wano:

.. l i  nadwyżki ponad uO Rektorów w  powlatocli', 
gęsto gałn^p »udwi;

G) nadwyżki ponad 180 hektarów w  wojtiwo- 
clztv?Sch waysaawskiem, łódzkiem, ld-sleckiem* lu- 
Miśkiem, biołostockióm i Matopolsce z wyjątkiem., 
obszarów gęsto zaludnionych;

7) nadwyżki ponad 400 'nektarów na resiseio 
ziem Rzeczypospolitej.

Na Wo-hmiu przeprowadza'się zaciąg CKmotub. 
ków do armii polskiej.

IV  poznańskiej Radzie miejskiej oświadczył 
Dr Landsberg, ,że żydzi chcą być uważani sal 
Niemców. Stosownie do tego nie głosowali żydzi 
za itchwalerrieim proponowanej kw oty  na c-ele 
polskie. Cóż na to neśą. soayaliśei, k tórzy twier- 
itżrąk że żydzi będą iuuło.W3Ć Polaftę i ż© d li  M li 
w ygody oprócz szkól żydowskich należy twerzyó 
szkoły świeckie?

Większość członków kom isji gprowi&acyjnoj• 
gipsowała przeciwLfek^fesirowi zboża. Za śekwe— 
strem oświadczyło ślę IB, przątuw se^westrówit- 
14 głogów. Minister a,’tatoydzfK:y i .grozi ustąpię^ 
niom w  razie .nieucfiwftl^iua sekjyęsthi.

Paefcł szwedzki p. fcosswe ca  Anekerswaoril 
wręczył ^Nąesalpikpwa państwa swe listy uwio- 
rzytełniające.

Anglia  sprzeciwia sidcdopuszczcnm ..przedstaw 
wicicła Polski do udziału w  konferencji w  śpaa, 
która się odbędzie* 21 czerwca.

Niui&yusz Rat-ti został zaimanowajiy przez 
Stolicę Apostolską wysokim komisarzem kościel-i 
nym-dła. terenów p^fiscy§& v!SH I

Ka frontach p-olskich.
Ofeuzywa bolszewicka została zatrzymaną. 

Miejscami przeszły naśse dzielne wojska do prze- 
ciwmfenzy wy, a m iędzy Dźwiną a jeziorem N a  
1'OCZ posunęły się naprzód o 30 kilometrów*
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Z:i.ja.(iie walki trwają. na całvm fronoift." 
Wżdłuż r z e k i ' I>Lwi.njfejj i Niedzic,Iki nieprzyja­
ciel fsjtawif.ł saeżeggjiuie zacięty' ojĘir. znżytko- 
wująaj silne ket..novyę pozycye, i iB o m W z wojny 
europejskiej.

N a  przyczółku mostowym K ijew a, wypadem 
na W oróńków i jM y s p o s  oddziały nasze rozbiły 
stojąco tern w gM jk  wdsrlep;ickic. biorąc jeńców, 
karabiny-: maszy nowe i ‘rlwa działa dalekonrrme. 
K ijów  trzyma annia polska silnie w  swym ręku, 
a walki to'Ćzą?śrę-tak dSleko na wscl^KS że w  K i- 
jowia&nie slvcliać buku 'armat.

Pod Bobripskicm  io:k V  wgijska wielkopol 
skie bohaterskim atakiem cała grupę'bolszewicką 
i zdobyły 4 samochody pancerno,®b.zołg i daleko- 
nośjlfp działo.

Na północ od Dnifestiu sprzymierzone wojska 
ukraińskie posunęły sic na linie rzoezki, Olszanki.

Z e  świata.
RO SYA. .Hetman ukraiński Skoropadski, zna­

ny zwolennik Niemców, zwołał zjazd do Berlina, 
w którymi ma wziąć udział prawica rosyjska, 
Niemcy i rozmaite osoby nieokreślonego chara­
kteru. Zjazd ma radzić nad odbudową Bosy i 
i nad przyłączeniem Ukrainy do państwa rosyj­
skiego. SI oropadski ma się ogłosić dyktatorem. 
Piękna marzenia Niemców i Skoropadsjiiego 
z pewnością się nie spełnią.

W e W ładywosloku zbuntowali si.ę żołnierze 
armii bołszewiekinej, nie chcąc iść na front 
polski

CZECHG SŁO W A C Y  A. Czesi i bolszewicy za­
czynają się coraz bardziej zbliżać^ ku sobie.
W  czeskiej Izbie posłów jest 22 komunistów 
(bolszewików). Znany agitotor bolszewicki Muna 
został wypuszczony na wolność.

W  niemieckiej części Ozeob przyszło do ol- 
brzymioh rozruchów/ głodowych, ponieważ lud­
ność od sześciu tygodni nie otrzymała ani C h l e ­

ba, ani m ąk i..Splądrowano v/i'ele sklepów 5 ma­
gazynów. j

rrz.y otwarciu parlamentu czeskiego i na 
p erw|zych posiedzeniach 'przyszło do wielkich 
awantur. W yw ołu ją jo wrogo dla Czechów uspo­
sobieni Niemcy.

N IE M C Y przemycają do Prus Wschodnich 
broń i amunfhyę. .Przygi)tovvuiąśsię. oni do zbroj­
nego napadu na Polskę od północy i chcą podać 
ręko bolszewikom.

W  Bytomiu urządzili N iemca krwawą dmnon- 
stracyę przeciwko PolsScwn i Francuzom. Poste­
runek francuski zastr elil trzech Ni-.,mrów. k*ó- 
rzy podburzali tinm nrzecżfcŁh Poiakmn i Fran­
cuzom i wygrażali sie rewo!'n erami. \ N a  ^  mo- 
ciiód posła Korfantego, którego Niem cy serde­
cznie nie oierpią* u-czr Lmno zamach, ało szczę­
ściem p .Korfantemu nic się nie stało.

A N G L IA  umiała podobno potajemnie rząd 
bolszewicki i zobowiązała się dfejkirczać bolsze­
wikom mat-eryijłii wdjennogłr, a szczególnie płó­
tna, dla woj&Ita. £

Dziwna ta koalicya. Belska krwawi się, zasła-' 
nijąę./siebie^i całą Europę od bolsafcwiekiej żji- 
razjj', a Angltay i Francuzi prowadzą z tymi zbro­
dniarzami konszachty: ;•

F R A N C Y A . Przedstawiciel Franeyi p. Avenol 
ma .jęclsac do Londynu, aby wspólnie z delega­
tami Anglii radzić nad porozumieniem tych dwóch 
państw z lobsg&wią. Delegatem rządu bolszewic­
kiego jeiłt Kraf-kin. Angielski L loyd  (leorge, zna 
ny wróg Tolakór/, odbył z nim kilka konferencyj.

.Geny żywności we Francyi, podobnie jak 
w  Ameryce i Anglii, szybko spadają.

TU R C YA . W  Konstantynopolu pojawiła się 
odezwra, nawołująca Turków do „św iętej w ojny“ 
przeciw chrześcijanom. Podobno Mustafa Kemal 
ściąga wojska i ma zamiar rzucić 70 tysięcy 
żołnierzy na Grecyer

W Ę G R ZY  podpisali w pia.tek 4 b. m. w  W er­
salu traktat pokuło wy. Dzień ten był dniem ża­
łoby na Węgrzech.

U K R A IN A . W  skład nowego gabinetu ukraiń­
skiego z prezydentom ministrów Prokopowcewcm 
na. czele weszło dwóch Polaków: Ftwikowski jako 
minister rolnictwa i Józefski jako w ieem iniker 
spraw wewnętrznych,

Od Ądministracy
Wszystkich P. T. Odbiorców upraszamy o bez­

warunkowe jak najszybsze wyrównanie rachun­
ków za maj ? nadesłanie wszelkich zaleg.eści. My 
musimy płacić drukarni za każdy numer gotówką  
więc nie możemy czekać całymi miesiącami na 
wyrównanie zaległości.

Szanownych CzytebJków i Drzyjaciół nasze 
go pisma prosimy o łaskawe datk? na lunduŁS 
prasowy „Ludu Katlolieniego".

Kcrespondencye.
LIPNICA MUROWANA, pow. Bochnia. W  naszej 

parafii obchodzono także uroczyście roczn cę K oti- 
strtucyi 8 Maja. W  dniu samej roczni y odbyły sie 
we wszystkich szkołach poranki ku uczczeniu tej 
dzr jowej chwili. W  najbliższą zaś n edzielę t. j. 7 
maja odprawił uroczyste nabożeństwo ks. Szymon 
Krzemiński. Po nabożeństwie rozwinął się okazały 
pochód. NSzla jozentnzyaimowana 5%iat*a szkolna, 
straże ]<.żame. orkiestra n.'•ejscbwa, korporacye ce­
chów kit jszynb. oraz mnogie szeregi ty:li, którym 
droca pamięć wiekopomnych chwil w naszych dzie 
jacli.
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Pochód skoru-ufiliowal się nnstępum w rynku 
około pomnika św. JSzymo a. g d'>■ ’:£<podejcsly«ni słowy 
przemówi! p. Tomęgz Pijzczkiow'>z, a młodzież 
szkolna Lipnicy mur.. górnej i dolnej po wygłoszeniu 
kilku na czatujdoklamacyj, odśpiewała szereg pa- 
iryoIy£źnych pieśni.

Przy dźwiękach -orlrestry miejscowej ruszył po­
chód pod pomnik św. Floryann, gdzie ks. Jan Szezor- 
biński wykazał w swom pięknem przemówieniu, dla­
czego strażactwo polskie obrało sobie św. Floryaaa 
za 'swego patrena. oraz podniósł humanitann • zsdama 
Oiganizacyj straży pożarnyehsgnawolując wszystkich 
i!o intenzy wnśj pracy około odbudowy naszej Ojczy­
zny.

iŃy odśpiewa, iu hymnu strażackiego, Jan Kur, 
jako reprezentant Kraj. Związku straży pożar, wyra- 

gmjfc radość, że rocznicę tej drogiej pamiątki tak pięknie 
wihz z uroczystością strażacką św:ęcimy. Wszak dziś 
w..noszą się z piersi strażackich modlitewne hymny 
głębokiej czci i u w i e l b i e n i a  dla św. Patrona, z któ- 
r*jp! iinien:en» strażactwo na w eki złączone zostało. 
Niechaj wĆęp. cierniowa i pełna męczeństwa droga na- 

liszego ratr©ua będzie nie tylko bodźcem dla Braci 
strażąi-k:oj w jej obywatelskiemu spełnianiu obowiąz­
ków, alo niechaj powiększy zastępy wyznawrów na­
szej przepięknej idei, którzy pod jednym wspólnym 
sztandarem staną w zwartym szeregu przy budowie 
i asżej Ojeifyzny.

r .Podczas męiozystośei zarządzono składko na fun­
dusz plebiscytowy, która przyniosła ponad 200 K. 
Kwotę to przesłano tło Redakevi-v,Ludu katoFekiego**. •

Obcbód ton w haszem miasteczku zrobił wyłom 
nJebywuły — podniósł on na wyżyny myśli narodowej 
umysł i serca tutejszych mieszkańców.

Zasługa to Komitetu, a przedewszystkiem ks. 
.Jai i Szczerbińsklego, oraz naucizyćielck p. Karoliny 
Kap cówny i p. Stefanii Kucówny. Uczestnik.

UŚCIE SOLNE w Bocheńskieta. T)nia 2 maja br. 
u czadzi '.śrny obcli„d ku uczczeniu rocznicy Konsty- 
tuclSB Maja, z inicj atywy'T. S. L. Odbyła się uro* 
fzySta sunui, następnie pochód z kościoła na rynek, 
gdzie .na środku stała mównica, przybrana piękni-: 

Retóńiń, kwiatami, chorągwiami. Wystąpił mowećfy- 
p. inspektor Lorenz, który umyślnie rfa dzień ten 
zawisał do nas i w podniosłych siewach mb^-ił o Pol- 
Yioe dzisiejszej. 'Naprzeciw uśftawiłi ysio sluciiacze: 
dżiyói szkolne, grupa Krakowianek, Ifada miejska, 
óęehy ze sztandarami, straż ogniowa i cała ludność 
Uściu, Solnego tyokolicy. Zwracała uwagę malowni­
cza i dziarska bandorya na koniach.

Wspólnym wysiłkiem pracy b&juarności zebrali­
śmy kwotę 2343 Mk i 30 fen., którą, jako dar. prze­
słaliśmy do Zarządu Głównego T. S. L. w Krakowie. 
Złożyły się na tę kwotę zbiórka przy^ftolihach, na 
rynku, po przemowie prelegenta i dochód z dwóch 
przedstawień amatorskich. A r Górakóimo.

STRÓŻE, paraf. Wilczyska w Gryhpw.-kb n. Ko- 
śSioi parafialny jest od naszej s&.eyi oddaipuy r p;ąć 
km. Przed kilkunastu jeszcze laty -pi.wntału między

m ,  .i i i  ezorwen Ji-itlfC:--. 13

nami mvśl Mdowy kołądó!'-. iBjkju Adcj : k Jej,, aby 
przecież Jud lutejlrźj', a w .sżt-zegeliioś'. i te, dziatki 
szkolne i ten pracownik kolejowy mogli prędzej 
z nabożeństwa korz^yić. Myśl wprowadziliśmy 
w c/.yn i zaczęliśmy budowę kościółka, ale / warun­
kach oardzo trudnych, bo jużi.p; czasie wojny. I na­
pływały ofiary, tak od tutejszych mieszkańców, jak 
też i zamiejscowych!? no i wystrzeliły rnury aż do 
sklepienia. Lecz tu utknęliśmy w budowie z powoda 
braku dalszych funduszów.
i ;̂ Na tem miejscu podnieść musimy, że największą 

zasługę około tego z.hożnego dzieła położył kierownit 
szkoły tutejszej p. Seweryn Tabińskk Tera. t i  właśnie 
człowiek poświecenia i pracy, przed którego oknami 

■ te mury kościelne .sterczą i jak gdyby się upominały
0 dckórńczcnic, zaczął pracować wraz z groncan nau- 
czyeiełskicm w tym kierunku, aby przecież grosz ja­
kiś zebrać. Począł z dziatwą szkolną i starszymi urzą­
dzać przedstawienia. Na początek urządził jasełka, 
ktace odegraliśmy sześć razy. Przyniosły one znaczny 
dochód, bo przlszło dwa tysiącm koron. Widząc tak 
dobry wynik, kazał zbudować soe-nę, aby można urzą­
dzać dalsze przedstawienia i obchody. W  dniu 19 
marca b r. urządzono poranek dla dzidei i iiroczysty 
witezoiuk dla starczych, je len i uczczenia Imienin Na­
czelnika Państwa. Odegrano przyj.em śtjuaniem p. 
SUłerównej patryotyezuą. sztukę; . Tobie Polsko". 
Ostatnim zaś w dniach 2-1 i 25 kwietnia urządzono 
Obchód powstania Kościuszkowskiego, przycmn ode­
grano sztukę „l>la Ojczyzny"'; w 6-ciu obrazach, po<l 
znakomitą reży^Oryą p. nauczyciela Zawilowicza. 
Wszystkie przedstawienia wypadły wspaniale, a ak­
torzy nowieyusze wprawiali poprostu w zdumienie 
nie tylko lud, ale i tutejszą inteligcncyę. Niektóro 
sceny z głębokiem podłożem palryotyeznmn ze sztuki 
„Ula Ojczyzny", do łez wzruszały widzów 1 znów 
przybył grosz świeży kościołowi, razem około 3.50U 
’IL, a dla ludzi rozrywka i podniesienie na duchu.

'.Niestety —  pewne nieporozumienie dało powód 
jednemu z naszych obywateli do osobistej zemsty na 
P. Tabińskim, który zrażony zaprzestał tej p eknej 
pracy. —  To też my podpisani, oświadczamy temu 
panu (wstydząc się, że jest obywatelem naszej gminy
1 ma pretensję do intełigoncyi), że z każdego uzyska 
nego dochodu na budowa kościoła, osobna kwota 
odłożoną została na potrzeby szkolne, co odnośna 
księga stwierdzić może i nie uznajemy jego twier­
dzenia, jakoby sala szkolna miała przez to ucierpieć* 
a ))owtóre oświadczamy, żc sami dbamy o budynek 
Sswolby. bo on jest przybytkiem, wicilzy dla naszych 
dzieci. A  kościółek pragkęlisfiy dokończyć z <saty*Mi 
sił, bo ,Gaśnie kolejarze tutejsi najbardziej domagają 
jŚe tej karmy duchowej, którą da nam kościół. P&ifc 
kierownika Tabirfekicgo zaś upraszamy, aby dla je- 
dnegp wstecznika, o którym wicie dałoby się na.pisaó, 
nie porzucał lak owocnej i ofiarnej pracy, ilfa dóbr* 
iiupzego i p: żytku szkoły.

Forczek St., Szpyra St., G. Fic i 11 podpieó.r.
Ud R J a k r y i. i my sądzimy, że p. Taoiński 

ńie powinien się ziażać żadnemi trudnościami, csjr
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pr^sz-kodami. Dziel wielkich dokonuje się, idą.ó na 
przebój i nie zważając na ujadania wrogów.

SZCZUCIN. Minio usilnych starań i zabiegAty na- 
Bzycli .posłów* aż do kwietnia b. r. w naszem miepeię 
posiadał ,#łół\sną gliladnicę tytoń u bggąty ży l̂ Fi­
scher. I  chociaż robiono mu rozmaite zarzu,iyra raz 
nawet rnral dochodzenia^;, mimę' to przy traScw; się 
utrzymał. .0 tę składcwriig starał się, ale-.,zawt&ze -]tó£ 
skutku, inwalida p. Wtyc ecłi Głód, ..zawsze ‘jednak 
■źle go wśż$łaić'przedstawiano, .aż wreszcie dowie­
dziawszy się, że na interweftCTąy.ks. posła Dr. Lujbm- 
skiego, Składów nie ż> dom 'edebrano,^ófechał z oso- 
bnem poclauiem do Warszawy i za staraniem i popar­
ciem wspomwaijLego fis", posła łtlin&tc-rynm nadało nfS 
prowizorycznie g®5&ną składownię tytoniu w Siocu- 
tinle. Od maja fr z j to  sprzedaż tytoniu w nąśzem 
nieście przeszła w re.cp. katolickie i uczciwe, sprawie­
dliwy zarobek otrzymał inwalida. I  pokazałtyklę dzi­
wna rzeca, że zjtjpo fezsprzodazy wszyscy byli %śdo- 
woleni i chccifżt —  jak^łyszym y —  nie otrzymał 
większego przydziahi, ja k  dawuiiej, to prz-etriô  w.ę- 
cej się każdemu tytoniu dostało. Dziękujemy przeto 
posłowi ks. Dr. Lubelskiemu za takie poparcie*’iawali- 
dy i katolika i prosimy nadał o strzeaenie tej sprawy, 
albowiem jak zawszę, tak i teraz słyszymy, -aro żyd 
pojechał do Warszawy, aby napo wrót skLiJłr.wids 
otizymał i podobno żydki mówią, że tali. sij? stafnte;- 
jest w -tem i wina naszych naczolników ‘gmin, którzy 
mówcą, ' i e  żydów nie popierają, a przecież słyszymjn 
iEE 7 wójtów podpisało żydowi prośbę o przyWfrcenio 
mu trafiki. Jesn ch.eemy się utrzęumR? nikomu z nas 
żyda popierać uaA.wolino, choćby nam złote góry 
dawał.

SOKOLNIKI .11. Strypą, pow. Podhajce, B. P. 
5Ł Cli.! —  Szanowna Redakeyo! Aby mieć pojęcie
0 sytuacyi ogólnej nad Strypą, w pow. potlhajeekim, 
trzeba poznać trzy główne czynniki, StdaSlaiące się 
na istotę tych stosunków, t. j. odbudowę zniszczo- 
n-ych gospodarstw, stosunki zdrowotne, poz*iom mo- 
;ralny, uświadomienie ąoświatę w obecnych czasach.

Pez słowa dysputy główną i pierwszorzędną przy- 
■fisymą obecnego -sianu rzf czy jes.t wojna! Od r. 1014 
,do 1917 włą.c-zuio ta część powiatu nad Strypą była 
'terenom operae.jj wojennych:l^ały więc ciężar dzia­
łań issojennych i wszystkie icli błogie skutki odbiły 
się fatalnie na ludności i jej mieniu, jeżeli się uwzglę­
dni dzisiaj stosunki w takich wsiach, jak Bieniawa, 
Tłajworonka, Wiśniowczyk i Siemikcwoe, to egzy- 
Btencya tych ludzi i przejścia ich w cza.sie wojny
1 z powodu t-ej wojny —  stągwią] po prosi u trage- 
dyę —  tem straszniejszą, żęjj oprócz cierpień dueho- 
(wycli i moralnych, przechodziła ludność jeszcze .całe 
.skale cierpień fizycznych. Więc: zarysy obrazu óbe- 
“'negu bytowan:a nad Strypą mieszczą w sobie,, jako 
igłówny i charakten styczny wyraz —  wyraz znisz­
czenia, nędzy i upadku tak pod wzglądem niaterę ai- 
jjnym, jak i moralnym;..

A le nie sztuka? poznać i stwierd.dć ty^o ' sian 
Rzeczy, lecz poprawić g%. polk i’ ść cłsoć co u’ co 
dobrobyt i nędzne — v. Ciuem^sgó-słcwa zna zęi.u —

życie tamtejszej ludności,- która, jest bez dachu nad 
głową, bez odzienia i bez 'środków do 'życia wobec 
groźifego przednówku i wśród szalejącego tyfusu 
i hiszpanki —  j-̂ st piorwsmm zadaniom i pierwszym- 
obowiąz-ldoin nietyłko władz kompetentnych, ato 
i każdego cbywattela-Połaka, któremu na sercu leży 
ftobro ogółh, a tem samom i dobro państwa. To oihje> 
cne położenie ludności o. SfcrypąjL jej rozgoryczenie 
i jjorilekąćl żal m  Kządu ,poł8ki«go -jest-..—  -z przy- 
kfośatą, ale stwdordzić musimy —  winą władz adnr- 
nistrdoyjny cli w Podhajoftoh. Rząd polski odda w na 
jitż przeznaczył mpion / na pomoc przy odbudowie’ 
zniszczonego przez wojnę kKiju. Więc: nie po maco­
szemu, ale z całym pietyzmem o dobro zmszpzonyoh 
cby.wate.tjf>. dbając, wystąpił 'rząd poIsidUŻe dotych­
czas tu nad Strypą nic konkrotnego w tym kie­
runku -niO' zrobiono, nie jest winą rządu polskiego, 
ale niedbalstwu i lekceważeniu obowiązków ze 
strooy władz lokalnych mamy (o do zawddę.ą«cmia! 
Na ‘s-zczę.śyie nastąpiła już zmiana .jJządu w Podlmj- 
o£sedi“? Jakie stanowisko weberc tej sprawy zajmie 
nowa, władza —  zobaczymy.
“•-'.fcSamy -nadzieję, żo teraz już-sprawa odbudowy 

nad Strypą wejdzie na' właściwą drogę, a wejdzie 
dzięki infcyatywie ks. prob. Ryża z Wiśnicwczyka, 
ktortgo P a i l l a  nie tylko w interesie własnych pa- 
raflaśjpale i wsi okolteznycdf^są godne uznania. Wo- 
fcełł t-ego, już na tem miejscu w imieniu wszystkich 
z g r o m a d | Ś n y c ' l i  rv  dniu 21 marca w. Złotnikach skła­
dam ks. Ryżowa staropolski.®' ,.Bóg«--S5apłać“  i życzę 
wytrwania w rozpoczętej .pracy i osiągnięcia zamie­
rzonego celu. — Ale szybkie zrealizowanie odbudowy 
zależy pczedewszystkiem o d - . ;S a in e j  ludności! Jeśli 

w każdej gminie zawiąże się zaraz „Komitet odbu- 
dowy“ , a zawiąże się z ludzi energicznych i prawych, 
którzy chętnie i bezinteresownie -będą pracować dni 
dobra drugich, jeśi!^,Kom.itet“ zaraz wejdzie w kon­
takt z Ekspozyturą" w_ rodhaic.aeh, .-to słowa sianą się: 
czynem, a odbudowa: 3 |«n:ywisttóęią!

Szybkość odbudowy, ze względu na dostawę po- 
Irzobnego matoryalu, haidzo podniosłabyNjpropono- 
waiia przez -ks. Ryża „kolejka11 z Denysowa wźdłirż 
Strypy przez Siemikowce, BiemiaWę, Sosnów i t. d., 
o ii,e możności aż do Wiśniowczyka. Ten projekt na­
leżałoby cala, silą poprz \ć i w najbliższej przy-śzlośęi. 
zrealizować!

Tak mniej więcęj, przedstawia się cdbudow-a nad 
Strypą w powiecie podliajockim. Co do stosunków 
zdrowotnych tutaj — to jak wyż“j już wspo­
mniano —  tofitó i inne choroby mie przestają się 
szerzyć. Pomoc sanitarna jest, ale równa zeru. Praca 
społeczna na inflicm polu, w porównaniu z pracą 
przedwojenną, jest w zastoju. N.u terenie wyżej 
wspomnianych wsi operuje .zaledwie jedno Kółko 
rokicze z siedzibą w Złotnikach, jedna kasa Raiffci- 
sona w Sokołowie, a ,;|łzytelni“ ani jednej! To ^ą 
skutki wojny! Ale nam nie wolno rąk opuszczać, 
zw.Las/.eza tu na kresach! Każdy uświadomiony Po­
lak i ov. hiien za, wszelką cenę i pod presyą własnego 
sumienia i o «n i nubliozncj, dążyć uo tego z caiych
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sił, aby w jego wiospe rodzinnej była: Czytelnia, 
Kółko rolnicze i :-I4afia. Raiffi-isana; te trzy czynniki, 
to dźwignia: oświat^ uświadomienia dobrobytu ludu
v, icjjj|kią«ą!

I W # - '  wypada mi jesz-C-ze wspomnieć o par- 
cclacyi części majątku p. ploęła Sc-rwatowskiego w pa­
rafii złotnickiej, a weBpmsiętSf ze względu na to, że 
•parcela,.ya ta na-faża teraz ludzi na rozmaite niespo­
dzianki, a nawet p rzyk ro i. Zabrano zadatki na 
pole —  i na tom .się skończyło. Już. lulka .tygodni 
minęło, a nikt nie'wie,, xo będz'e 'dalej. Ludzie a konto 
pareelacyj wyzbyli się ostatniej krowy*, sprzedają, 
własna- grunta, aby w oznaczonym czasie zapłacić 
pareełaeyę, a tu krążą wieści, że parcefeieya w za­
wieszeniu. O takim, czjy owalwg stanie rzeczy nale­
żało ludzi p5iń|otóio’«ąt5 i uspokoić.

W  imieńriu 'wi.ąc* wszj»&tki' h !ftter'«sowa*ych 'zwra­
cam się do p. posła -Sen?" atowslwegb, aby raczył w 'tej 
sprawie interesowanych łaskawie p6!nformowdćt..-ą 

S. Rrarnarczuk, naucz, w Chatkach.

Rozmaitości.
Kalendarz na czerwiec 1920

(o d  12 do  19 czerw ca )

13 N. 3 pn Sw. An  ton iego z P.
H P. B azy lego
15 W . W ita  i M c des ta
lfi i . B enona ©
m c. A d o lfa
18 p. M arka i M arcel.
19 s. Jul farm y

Cjciec św. dla polskich dzieci. OjAoc św. ofiaro­
wał 200.06U lirów dia ctereer polskich. Dar ter. wiezio 
do kraju hr. Gteapaki.

Ogółom l̂ul Ojciec--św. ten cel razem S00 ty­
sięcy lirów.

Mejsccwe kesnisye szacunkowe dla państw owego 
ust&enia i ®6flśenia strat woje.nnyc.li, poniesiony h 
przez obywateli państwa polskiego na tery tory urn 
odnośnych powiatów w czasi- wojny- światowej. i*k 
i p&stće-uWarftskiej, roz£só'ev,ęly eżyirftiSśtr urzędowe 
w następujących wriastffeh: Gorlice','' JtDlo, Kraków 
(dla m. Krakowa z Podgórzem, powiatu chrzanow­
skiego i krakowskiego), Tarnów. Ziri-szłzyki i Wie­
liczka (dla pouiatu podgórskiego i wieli kiego',. Ko- . 
misy a krakowska urzęduj- przy ul Gro-Rkiiej 1. (Tl. 
Dotąd zostało w Mafópolśoe ufi?ch om i on y eh ^5 Jui- 
i»i yi iriiejspowych.

Spis mężczyzn urodzonych w lat ich 1895 i 1902 
ma byp dokonany ''z polecchia władz wojsk->wvch. | 
W niedługim czasie odbędzie się ppbćr tychże rocz­
ników.

Zjazd polskich pszczelarzy v, Leżajsku odbędzie 
eię„28 ’ .Cz«rwca 1920 r. Zgłoszenia na zjazd-przy j- 
iriuj-i tow. pszczelarzy w, Rudniku nad Sanem i p. 
Leon Błoński W Leżajsku..

Żywność z Ameryki. Am &jkatoki Wydział Ra­
tunkowy w Y.5 ie oiwbrzj i na powiat, tarnow-
sfc. skłałDdJa rozdawnictwa żywności amerykańskiej 
i cą-Ią akcyę w tym. kierunku powierzył Powiato- 

r.wemu Komitęfiowi Pomocy Dzieciom w  Tarnowie.
Kto ma krewnych w Ameryce, a chciałby do nich 

pisa?'- po żvwnoŚ<L ajfso posiada już gotowy przekaz 
z Ameryki na zakupforrą żywność, niechaj się zwjSci. 
po infonnaeye ewentualnie po c^lbiór żywnęści mię­
dzy godz. 11 a 1 w po-łudme codziennie do biura 
Powiatowego Komitetu pomocy7 dWpiom w Tarno­
wie, rł. Matejki GTP-y.,.'

Wymiana reszty koron. MiK-iaiyysfcwo skarbu ■za­
wiadomiło kasy skarbowe;., że w p ierw szej połow ie  
(Ęgfjcoa ro zp o czn ie  się  w ym iana W piystjtich koron  
vn M arki /w lsfne, która  trwać- b ęd zie  do 20 'ć&erwca. 
Wymiana będzie odbywać sję na warunkach, opra- 

jgowanycu dla stemplowania koron.
Zw racam y C zy teln ikom  uirr-gr, i c  na leży  s ię  pil- 

vie\doicia< lyuxie-o term in w ym iany koron i  p rzed ło ­
ż y ć  -w szystkie konamy: do w ym iany, bo po up ływ ie  
term inu w yznaęzonego va wymianę, stracą one -war­
to ść  ' pMdgmcą w P o lsce.

W sprawie wyprawiania skór. Na liczne zapyta­
nia naszych czytelników podajęmy, że nawet dis 
wyprąwienia skóry na własną, potrzebę, należy- wnieść 
podanie do starostwa o pozwolenie na wyprawę, z po­
wołaniem się ra  obaęną drożyznę skór. M e wszystkie 

i jeunak-skóry są zajęte przez rząd, tak n. p. baran-j, 
owcze są wolne od zajęcia.

L,roezystość Ftożego Ciała obchodzono w lóarsza- 
wie przv sprzyjającej pogodzie. Gejebrującego Ks. 
kardynała Rakowskiego prowadził do picru szegojtfjlf 
tarza Marszałek Sejmu Trąmpczyński i mmister wojny 

, g.-n. Leśni&wskijjSdo drugiego minister spraw wewn. 
Wojiufehowski i rainisjter sprawiedliwości. Hobtlzyń- 
sld, do trzeciego pesl3w:er dęj?czwartog'0  włościan 
i góral. Ewangelie odśpiewali kanonicki kapi :uly w y- 
szawskiej.
, , ,j,i , ! r —— — w»  •-<=• i »» - «

Kurs pieuiędzy na g :e'dzie w Krakovae
w  dniu 5 czerw ce  1920 r.

100 Marek n ie m ie c k ic h ...............................  . 540'— 1
l 'C  Rubli '- a r s k ic l i .........................................  320'— „

1 Frank f r a n e t s k i ................................  13'— „
1 D olar am erykański  ............................- 24 — ,

100 L e i r u m u ń s k ic h .......................................-r90’— .
100 Koron czeskich .................................6‘ 5’— ,

i 100 Koron  austriack ich s ien ip low auych  148'— ,

21 7 <1. 1 9 - ę.zę-¥U'n a "IP 20. 1 5

Wiadomości, kościelne,.
Dyece.zya i araon-skit.

-OdzlfdcfótA c.;-;pos. canonic.: ks. Jan Ligęza, pro* 
hhszcz w- Szczucinie: ks. Stefan -M filier, proboszcz
w Trzcianie i ks. Józ, f Ghrraj.-r.cz. katecheta szkoły 
żeńskiej i żęńslćfćgti Sem'n. naucz, w Tarnowm.

Pre-zcnię na' probostwo w Twkowcj otrzymał ks. 
Jan Szczerbiński, wikary w Lipnicy murowano■
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;
Pne-niesi^m : ks. Jan Koza z Sobolowa do Stra- 

sżęcina, ks. Leon Fyzikiuwiez % Rakśnicy do Pode­
grodzia.

PowoUtnj/ na kapelana wojskowego1' ks.nTTaufi- 
szok Kniieciński. wikary z Jurkowa.

Z mi Tli: ks. Jan Sroe-zjiiśki/prob. w Smdlęhołi, 
dnia 11. maja w G3 roku życia a laty ! npjttustwa,- 
ks. Roman Djdo, wikary w Podegrodzia. dnia 22j-go 
maja w 30. roku życia a fi kanlTiuitwa. Nieoh nirob- 
czywają w pokoiuSjg~'fi*

Archifiyccssya lwowska oh. lać: -
D.iieJianPin' dekanat u podbsjeckiogoj u.-tanowiony 

tymczasowo ks. Brćmisłuw ińitmuowskl, proboazez 
w Brzożti,nach.
i  In s ty iu r y ę  J;w-oftic.łvą &li-zyuiit]!: ks. An Trzej 

Ifthnęzjy siwak, prob. w ITaluszozyiicaeh, na prob. w 
Łeśzniówie; ks. Stanisław Nowacki, ekspozyt w l»n- 
raoliowie, na prob. w Dragafiówoe; ks., Józof Kyss,. 
aamffflstrator w Wiśniowe,zyk u, na prob. tamże.

Adm htlstruiorar»i paraj ii mi anow ani: w  K o ło m y i 
ks. A lo jz y  K o z ło w sk i, w ik a r iu s z  tam ż9,: w  M aryam - 
r.oiii kat- M arcin Be a k , a dra. z H .iiiozii; w  Monami©/ 
rż y s k a ch  ks. W a le n ty  < 'arozjbfis-fcj, w ik ary iS z. U im że' 
w P odl jrtjfflpt ks. Władysław. R u ezajew lez^ lok -pozyt 
v/ BiaToJcrynicy; w  Sns'owie ks. B ła ż e j ju rss? ,, w ik . 
tam że; w  T lu stem  ks. P io tr  Chom iSk, w ik . tam że.

Pr x dnie sio ay ks. Władysław Michnik iertńcz; admi­
nistrator w Praganówee, do Daraehowa jako eks- 
pozyt; j|is. Jan Jasiński 7,® Skolego do Doli.ęyjNi

7.~,.arl>: ksV Józef W olański, dofićJSeot, kapelan 
15S. M'.osierdzia w Bodzanowie, fls 4S$roku życia a ,Vo 
kapłaństwaj ks. Wojciech, iszkie-ltetko, wikary w Do- 
lla iB  w 28 roku życia a -t kapłaństwa. Niech od­
poczywają w pokoju!

S K M O K f .
Na fundusz plebiscytowy. Członkowie Kółka rolti. 

w Jjr.koz ie .d Dobra na ręce ;n. naiiPayeiclki Julii 
8id©rówńe) 137 51 ręce v,5jfn Antoniego Bmo- 
l.-nin 12 Mi;. Ks. Michał Janus od gnuny Rudy. Ry- 
sfe zmrnue w .d>uu 3 Maja 100 SI!..

Na ninv.tt.ra prasowy „Lti.lu katol.“  K.-„ M Sie!.a 
41 tik, Alojzy M§®sfiukg| 1 od^.Ąa^Byhlk.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

Wład. Zych, Jordlcse, Duda. 3 kor. duft kich 
ol rayiualiśmy. (jhtfmłę wysyłamy. Prosimy o tty H- 
źniejsży idres. Michał Czekaj, Hildegagrii, Dania. 
5 kor. duńskich otrzymaliśmy i zaliczyliśmy na pie- 
muneratę ..f.udu katol.*4. Po JCMoś Nąrtóbr trzeba 
nspisafe .do Admhiistraeyi „Głosu Narodu w Kra­
kowie, ul. św. Krzyża 11, albo przysf.tć do naszej 
Redakcji pieniądze, to my „Glos Narodu'1 dia puna 
zamówimy. Karo! Symie:, Widełka ad Głogów. Na­
sze tabelki już wyczerpane. Moglibyśmy kupić/ ale

po 2 marki ż:v sztukę. F  Kr., C h łop y. Trzcbatry w tej 
sprawie wnieść rekurs do Ministerstwa spraw -w o j s k . 

w Warszawie, przedstawić swojo położenie i popro- 
' kić posia swego okręgu o poparcie. „Marynarz1-, 

Uszew. Mąrynn-rkS polskajiftuigauizf.je się dopiero. 
Tłzepaby. w sprąWie przyjęcia zasięgnąć wiadomości 
vc komendzie wojskowej. Fo samouczek polsko-fran­
cuski napisać do księgarni fG-efocthnoffa w Krakowie, 
Eyack główny 23. J ó tó  Wróbel, Brzesko. Do Czech 
nic można jeszcze posyłać pieniędzy przekazem, tyl­
ko przoz bank i to najlepiej osobiście.- Można je na­
dać n.jt. w Banku małopolskim dla przelryslu i han­
dlu W Tarnowie.- ul. Krakowska 8, lny w Krakowie. 
Anna Dec, Rozw.enica ad Jarosław. Jeśli mąż, nie 
ii;’ pisał^ przez jaki bank wysiał, an"1 ni/nadesłał do­
wodu nijUania pieniędzy, to nic nie-1 fnożna zrobu, b<i 
nie yciad " roo, komu ~Snh-. o:-*tćv?. upominać. 30 M 80 f. 
ol.r/.yniTi.iiśniy. F. Myćlbr&kł, Paluszyce. V*'57.ystk e 
gazety wysyłamy' ró'.v«Qet!ośitie. Nie nas.-,a więc 
vr t-otu wiaSy tylko p fe ty .  WfSBt Prokop, Tarnów. 

- ' Można sprzedać, wr ąplfiće. Józef Maoi-aszek, Olszowa. 
Loterya liczbowa zestala /.niesiona, bo by ta prbętem 
z.tzLrScw .m. KI.sowa ma wi|(jej j<riiwd<-ijodotimii- 

' s ira  wygrania. Kuzlmtorz Kwiecień. lAńu wspoi 
nuytaiogo me otrzymaliśmy. IkoN ny o inny. Piotr 
WęciuPu, Zbluclza. Można reklumowa.ć. W. Micha­
łek, ci?fcu'#gzów. Trzeba napisać -do !'si;ęg:ir:ii Ge- 
bekuiera w; K okowie. Ignacy Piucha, Biała w !.«-  
bc.Lkiem. Po książki „Wobaryiiaiz riomowfi11 :i--,,l’(>'l- 
r^e/r.ik ?g4ołarski" napisać do księgarni Z. Jelmua 
w 5 i'?.inowiu. Stanisław Hebda. Czactow. Odśzukiwa- 
nłoui tippEych w Amtuycc. zajmują .-sto obecnie Biu­
ra po.środniotwa pracy. Tyzfeba więc. naj'iaać do ta­
kiego biura, w Nowjin Sączu, podając ostatni adres 
zaginionego. Biuro to powiadomi o kosztach pnszu- 
kiwaum.

UCZCIWY \ B'CG1,Y ORGANISTA, umiejący pro- 
wąfeić r>rkies!i<; i chor, potrzebny zaraz. Żd względu 
na brak odpoY, iodulogo mieszkań'^ bardziej pożąda­
ny ikuwaler. 4gTćkz(;nir, pod: Urząd parafialny Wola 

Baniżowska, p. Raniżów7.

WAĄNE DLA BUDUJĄCYCH! Nadeszła większa 
przesyłka InpUu Jo pokrycia budynków, gips. ,c$: 
uiefifc, lihpa, wapno, płyty cementowe-,'^kolorowe, ka­
mionkowe, dachówka palona cementowa. —  Zamó- 
w.ionia -nadsyłać, dokąd, zapasT^tarczy, pod adresem: 
Mi -liat Mik,oś, architekt i kone. budowniczy, Tarnów.

Dwoizec.

PSZCZOŁY! 2 ido z pszczołami i 5 uli próżnych ma.ni 
do sprzedania. —  Zofia Milówka w Tarnowie'^ na 

Rogwizdowie, za rogatką.

NA W YJAZD DO R A B K I. Panienka inteligentna 
ehętrńć zajmie się dziećmi lub obsłuży starszą osobę 
w zamian za utrzymanie w Rabce. Zgłoszenia pod 
adr. LI. Ozupy nowa, Bmik, p. Dąbrowa k. Tarnowa.

Odpowiedzialny redaktor: Ks. Dr Francuzek Baryło. Wydawca: Związek katolicko-ludowy.
Czcionkami drukarni „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zauądeui Romana lo rk a .


